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KURIER WIŁEMSK
N IE Z A L E 2 N Y  D ZIE N N IK  D EM O KRATYCZN Y

Kola wyższej uczelni rolniczej. — Kostrzeiante tir. laraszttiewicza 
w Z. S. S. R. —  Na marginesie tragedji przy ulicy Wielkie’ —  
KURJER SPORTOW Y. — STRZELCY MASZERUJĄ__________ m

p r z e d y i i e s c i a  n i  v l e g o s t o m

P O D  W O D Ą .

B I A Ł Y S T O K  (P a t . )  —  W sk u te k  i«*z 
l " ] ió v  i deszezńv> w o d y  uszkodziły  w  
" • c lu  m ie jscach  rozpoczęte  roboty kan a -
li*neyjm:, przyeze in  za lan y  został g lo w
n v kolektor p rzy  ul. Po lesk ie j.

W n iższych  punktae li  m iasta  za lane  
p iw n ice ,  a Av k i lku  w y p a d k ae l i  w o d a  

dotarł., do  m ieszkań  p a r te ro w y  eh. P o  
''"Om w ody  oa rzbeee B ia łe j  znaeznie sic 
Podniósł.

5 e j  n ad  ranem  w e z w a n o  odd z ia ł  sape  
ró w ,  który w espó ł  ze strażą  o g n io w ą  roz  
począ ł  zabezp ieczać  teren O  godz. 10 e j 
ran o  w oda  poczę ła  opadać .  Rów nież rze 
czka  Itałutka za la ła  trzv niżej po łożone  
ulice przedm ieśc iu  Itahily . w d z ie ra ją c  
sie do p iw n ie  i n iże j  p o łożonych  miesz  
kań. A kc ję  r a tu n k o w ą  p ro w a d z i  straż  
ngiiicw a.

‘U  s z y ł y  r z e k i  m  k u  i k o w s m e m .
/A T  A P IA .IĄ C  P O L A  i Ł Ą K I  

K R A K O M  (P a t )  —  W sk u te k  w ia tru  
'a b ic g o  w  gó rach ,  w zro stu  temperatur;

1 rzęsisty eh deszczów  ruszyły gw a łto w n ie  
ódy na r a k a c h  Solu, K o sza raw ie ,  Sko  

“ e. p rzyezem  w k ilku  m ie jscach  potw o -  
' 'zyły sic zatory lodowy , ni. iii. przy no  
^ •  u i idu jacym  się m oście  na -sole w 
* y «  cii o raz  w  W  ęgiei sk ie j Górce  i na  
'»kaw ie p o d  Zem hrzy eami. W szczę ta  tui 
ychnuast ak c ja  z a p o b ie g aw c z a  usunęła

o agrom adzo iie  zw a ły  lodów  lak , że o 
becnic hezpośi er lm ego n iebezpicczeń  
s ,w a  w l e w u  w ó d  niema.

•lednoczc śnie w ezb ra ły

< ,Z i ;Ś ( .R )V ,  K Z A l  A M L  K I E L C

K I E L C E  (P a t )  —  W skutek roztopów  
śnieżny cli rzeki w o je w .  k ie leckiego  g r o ­
zą w y le w e m .  O go len i  stan w ó d  w yn os i  
obecne  o k o ło  1 ni p o n ao  poz iom  lodu.  
Sytuac ję  p o g a rs z a ją  pada jąe e  hezustan  
nic deszcze. W  K ie lcach  na przctlmieś  
ciii P a ko sz  D o lny  w o d a  za la ła  (i d om ow  
m ieszka lnych  i pob l isk ie  łąki. YYody na  
za lan yc h  terenach s ięga ją  130 tan Po za

tom za lane są stare  W a r s z a w s k i e  P r z e d ­
mieście i le w a  strona ul. Itodzenty ńskiej.  
Z a rz ą d z o n o  o tw a rc ie  ś luz s ta w ó w ,  eo  u 
mnżliw ilo sp ływ  wody  z rzeki Silniey do  
ISozryey a d a le j  do  < zacnej N id y ,  które j  
stan ostatnio  w ynos i  3 m . 50 em. p on ad  
poz iom  lodu. W ' akc ji  ra tu n k o w e j  b io rą  
udzia ł  po l ic ja  i straż p o g o to w ia  kana li  
zacy jno  w o dn ego .  W ; ostatniej ch w i l i  sy ­
gna lizu ją .  że w o d a  na p rzedm ieśc iach  
Kielc zaczyna p o w o l i  opadae .

1 1 U R A G A .N  Z V W A I . I L  D O M  

W  S Z A M O T  i L E .
PO ZNA Ń , (PA T ). —  Z Sza.molul donoszą, /(■ 

wskutek szalejącej wichury przybierającej cza 
sent rozmiary huraganu, zawalił się wczoraj ra 
no dcm inieszkuliij

Pod gruzami ziiiilczioiio trupy Ademczakowej 
i rei dwojga dzicc.i. Pozalcm ciężej ranny zo 
stut Andrzej Kulig a 4 osoby odniosły lżejsze 
rany.

ŁMln. Floyar Raiclunan 
w Lonoynte

L O N D Y N  ( P a t )  —  YV n i e d z i e l ę  p o p o ­
łu d n iu  p r z y b y ł  d o  L o n d y n u  m i n i s t e r  
p r z e m y s ł u  i h a n d l u  F l o y a r  R a j c l r m a n  
c e l e m  z w i e d z e n i a  r o z p o c z y n a j ą c y c h  s i e  
w- p o n i e d z i a ł e k  t a r g ó w - p r z e m y s ł u  bry ­
t y j s k i e g o .  P o w i t a l i  g o  a m b a s a d o r  R a ­
c z y ń s k i  p o d s e k r e t a r z  s tanu s i r  Edw-arcł  
t r o w o  ze s trony  a n g i e l s k i e j  i w i e l e  iii 
ny' - l i  o s o b is to ś c i  ze d r o m  p o l s k i e j  i an  
g i c l s k e  i.

Kapitulacja dk. maria­
witów Kowalskiego

70.000 członków milicji faszystowskiej 
wyruszy do Afryki Wschodniej

U chw ała ra d y  fa s z y s to w s k ie j

w pow iccie
'■ w icekiin potoki górsk ie  w p a d a ją c e  do

zw ła szc za  potok N iek u l in a  w Raj  
'■*> M ody tego potoku  zalały k ilkam i*  
'Te dom ów  P o  p rze k o pa n iu  w a łó w  .11 ie 
' " , ' c h  i lod o w y ch  wooy ustąpiły  tak, żi 
1 1 i zachodz i pot rzeba  e w a k u a c j i  ludiioś-  
'■*. Z e rw an y  zosta ł most na potoku  (.zer  
,,sl w p o w .  ż> w ieckim i na d rodze  pow ia 
0vvej R a jc za  —  Z w a rd o ń ,  gdzie kom uiii  

*ts,,‘ja  zosta ła  przerw  ana.
' '  skutek  ta jan ia  śn iegów k o m u n ik a  

“ .M s a m o c h o d o w a  w p o w .  k ra k o w s k im  

*‘st u trudn iona .  Rzeka  D u hn ia  w pow  
“Hkow^kim  w y s tą p i ła  z b rzegów  żale  

" J'.iąc oko liczne  łąk i i po la .
K R A K Ó W  (P a t )  —  "  skutek ta jan ia  

S|i i e «ó w  w p ow .  k ra k o w sk im  pow sta ł  
*utor ItHiow y  o a  rzutce R iałusze, który  
JJ*0"  odow  a l eześeiow e za lan ie  osiedlu  

ądn ik  B ia ły  P o  k i lku  god z in ach  za  
został usunięty i k ra  sp łynę ła .  Stan  

(% ' na W i ś l e  DoU K ra k o w e m  podniós ł  
***'■ n ieznaczn ie, lód s p ły w a  spokojn ie ,  

'•sir, p on iże j  u jśc ia  Itahy jeszcze jest 

luurziijeta i k ra  n ie  ru szy ła  się. N a  
się je d n a k  spodziew  ać w każd e j  

" i i i  ru szen ia  b a ló w . R ów n ież  i lody  n a  
Górnym D u n a jc u  dotychczas  nie ruszyły

R Z V  I. ( P A T ) .  — • N a  s o b o t n ie m  po 
s i edzen iu  w i e l k i e j  r a d y  I n s z y s l o w s k i e j  —  
M m s o l i n i  z a k o m u n i k o w a ł  że  /górą  70 
lvs.  r / t o n k ó w  m i ln  ji  lus/Ys low ski ei  ze 
w >/\ Ikie l i  p r o w i n c y j  w ł o s k u  li z a z ą d a ł o  
o d  1.J i w  d n i a c h  n a s t ę p n y c h ,  b y  jn/.y 
dzi i  l onn ieli d o  o d d / i a ł ó w  pr z e/ n ae zo -  
r n c h  d o  A l Y y k i  V  *ch odn ie j .  W  tv in sa- 
niy 111 c zas i e  n a p h n ę ł o  t ys iące  zg ł os ze ń  
o d  b y ł y c h  k o m b a t a n t ó w  i o b y w a t e l i  d o  

m m i s t e i s ł w a  w o j n y .  W i e l k a  rada  las/y 
s l o w s k a  p o w i t a ł a  z z a d o w o l e n i e m  lo  d o  
n i c i e n i e .  Ra d a  z a a p r o b o w  ała z eu tuż j a z  
n i em os ta tn i e  z a r z ą d z e n ia  w o j s k o w e  m a ­
jące w z m o c n i ć  r ę k o j m i ę  b e z p i e c z e ń s t w a

i ) >okoju w  k o k i n j a e 1' w ł o s k i c h  w \lr\ 
ee W s c h o d n i e j ,  k tó r e  to z a r z ą d z e n i a  ok a  
żą ię w  ju zy .-.złości p o t r z e b n e  dla o c h r o  
ny  inli r e m w  w ł o s k u  I) i Ilu s p o k o ju  lud 
n o w i  tuby l cz e j .  W  z a k o ń c z e n i u  s w y c l i  
o b r a d  w i i l k a  rad a  l a s z y s l o w s k a  p i/csła  
la k o l e że ń sk i e  p o z d r o w i e n i e  o d d z i a ł o m ,  
k tó re  w y r u s z y ł y  d o  A f r y k i  1 t y m .  k tó re  
w k n i l c c  w y r u s z ą  i potk i j e  d o  w i a d o m o ­
ści na rod u ,  że  p o w z i ę t e  zo s t an ą  w s z y s t k i e  
ś rodk i ,  a b y  ca łoks? ’tąM sił n a r o d u  za e ł i o  
w a l  się a n a w e t  w z m o c n i ł ,  aby m ó g ł  sla 
w i e  c z o ł o  k a ż d e j  m o ż l i w o ś c i .  U c h w a ł y  
w i e l k i e j  r a d y  l a s / y s t o w s k i i j  w y w o ł a ł y  
w  R z y m i e  j y j t f k i e  w r a r ze n io .

PKOCK, (PA T ). —  W  siłhofę miejscowy ,tDz  

l ‘teeki,‘ wvilnt niulzwyczajny dodatek, w którym  

donosi o kapitulacji arcybiskupa tnarjawickiego 

kowalskiego. Itezygnaejc swojo ogłosił Kowal 
•ski w formie listu pasterskiego, w  którym pisze, 
że składa swą godność przełożonego marinwi 
lów, nie zrzeka >ię jednak duchowej opieki nad 
marjnwitami.

Pismo podaje, ze /.buntowani m ariawici są 

zaskoczeni tym 1’słem. Kowalski w najbliższych 

dniach mu oddać nieruchomości oraz świątynie 

zbuntowanym, którzy jednak nic chcą sie zgo 

(iz.ić na oświadczenie Kowalskiego dotyczące je 
go duchowej opiek) nad marjaw iłami.

— o [ ] o —

Car mona pbncwn’6 
prezyaentemi Partugafji

I l/B O N  A, (P A T ) .  —  Generał Carmc  

na. duły ehezasowy prezydenl repulihki 
IKirługalskiij został powtórnie obrany 

prezydentem. Głosowanie zarówno w sto 

licy j.ik li i prowincji odbyło się w zupeł
n y m  p o r z ą d k u .  Pann jt *  p r z e k o m m i e ,  że

C a r i n o n a  o t r z y m a ł  

g ł o s ó w  ni ż  w 1923 1
t v m  ra/eni  w i ę c e j

NIEBYWAŁY ORKA i W NIEMCZECH
Ogromne spustoszenia. „Hrabia Zeppelin" porwany. 23-metrowa

wież* Forda w BeMinie runęła >
N ie  obesz ło  się bez  o f ia r  w  ludziaeh.

M O D A  \ A  R A L U T A C ł ł

C O D Ż  (P a t )  —  M  skutek znaczny cli 
i g w a ł to w n e g o  topn ien ia  śnie  

«  nocy  z soboty  na n iedz ie lę  w y la -
RmUów  

Ró w

zeezka Jasień, z a lew a ją c  ulice p rzed  
r * '  ' 'c ła M  id zew . m. in. częśc iow o  ko lon  

'■obutnit zą „ M  id zew sk ic j  M a iiu fak tu  
^ O k o ło  4(1(1 o sób  um ieszczono  w  sit 

„ " i d z e w s k i c j  M a im la k t u r y " .  Po -  
_  w o d a  stale p izy b ie rn la .  oko ło  g,

ł lE K L I .N  (P a t )  - l  b ie g łe j  nocy  prze  
szcilł n ad  L ip sk ie m  i oko licą  o rk an ,  któ ­
ry z r y w a ł  d ach y ,  w y r y w a ł  d r z e w a  i oba  
la ł  k o m in y  fab ryczne .  Z  je dn e j  z f a b r y k  
m a s zy n o w y c h  w ic h e r  z e rw a ł  o lb rzy m i  
dach ,  r zu ca jąc  .go n a  z iem ię  o kilkaset  
m etrów ,  ' V  w ie lu  m ie jscach  ulice za ta ra  
suw an e  są s łu pam i te le fon ieznein i i te­
leg ra f iczn em u  M szy stk ie  odd z ia ły  straży  
o g n io w e j  b io rą  udz ia ł  w  akc ji  oczysz  

ezuuia miasta.
ł i E H L I N  (P a t )  —  "  c iągu  ostatnich  

24 godzin  mul ea łem i N iem ca m i szalał  
o rkan ,  który  w  rożnych  częściach k ra ju  
w y rz ąd z i ł  o g ro m n e  spustoszen ia .  Z e  
w szystk ich  stron n a d e h o d zą  a la rm u ją ee  

w iado m o śc i  o  szkodach  m ate r ja lnyeh .

Szczegó ln ie  w ic h u ra  d a ła  się w e  zna  
ki w  N iem czech  p ó łnocnych , gdzie  na  
M o rz u  P ó ln o en e m  un ie ruch om iła  całą  
żeglugę. O  w ie lk ich  szkodach  w za b u
d o w a n iu ch  don oszą  z H a m b u r g a .  \\

Prasa czeska o Litwie
i jej stosunkach z Polską

k ‘jB»AGA (Pat) —  Miejscowa prasa p
p i e r -' k ’ * "■T w s z v  [ w s w i ę c a  d u ż o  u w a g i  l i t e w  

‘ •'nui św ię tu  u . a r o d o w em u .

Ii, 1 LSKE  s l,O V ()“ piszę 111. in. Mlmlu repuli 
•ił ' ewska zagrożona jest lnip< rjnlizmom nic 
ł1(| Y Jeśli uwzględni się pozalcm okolicz 

. r ,‘ *4  r 111-20 iciylorjuin wileńskie, tworzą 
'■‘ ‘‘l ezę.ść hraju, obsadzone jc.sl przez Pol

et.
sk,.
'Gną. ‘‘ "•ra I.itwu nic utrzymuje stosunków, wi

ze republika litewska w- rlężkich wurun

L
W‘ełi 1 .
M,„. “zoni swej niepodległości naisidowej i pań*1 tvo„. . . .

.1- P«)załem pismo zainieszeza wywiad z

jtosłeni lilcwskim  Turanskasem. klórj mówi, że 
l.ilwini w żadnym innym kraju, pozu puńslwa 
mi hallyekieini, nic widzą ta.k dobrego i serde 
eznego przyjaciela jak  w Czechosłowacji.

„POCKD.NI L IS T Y "  mówiąc, żc wspomnie­
nia historvezne i obecne wspólne interesy są 1110 
ty nami. które w Czechosłowac ji, wzbudzają ąą j 
Seriieoz4iiejłsza: życzeniu dla ziemi i narodu lilcw  
sklego, z którego wyszła sławna czeska dynast 
ja  .lagiellonów. Pismo wre.szeie pisze: L iłw a
Ina, otwartą rnnę na swem ciele —  sprawę YYil 
na. Dzieonlk wyraża jednak nadzieję, że obn 
państwa dojdą 0 0  porozumienia.

Darnużztadzii' zosta ł o d w o ła n y  w  ostat­
n ie j  ch w i l i  start b a lo n ó w  n iem ieckich  
do  zu jjow icdz ianyeh  na  d z is ia j  rozgry  
w e k  o m istrzostw o  N iem iee .  Z  P O S R O D  
20 B A L O N O M  8 Z O S T A Ł O  P O R Y *  A  
N Y C H  P R Z E Z  M I C I I L B  i U N T E SS O  
iNYC II  YY N I E W I A D O M Y M  K I E R U N K I  
M. IN .  P O R Y Y A N Y  Z O S T A Ł  YY1EI KI 
B A L O N  „ H R A B I A  Z E P P E L L N “‘. l*ełnią  
ey przy b a lo n a c h  s łu żbę  s z tu rm o w cy  by  
ił w o b e c  sza le ją cego  ży w io łu  bez radn i.  
Jeden ze  s z tu rm ow ców - z a p lą ta w szy  się  
w' sieci batonu, un ies iony  zosta ł w  gó rę  
i r zucon y  ze zn aczne j  w ysokośc i ,  p o n o ­
sząc śm ierć na m iejscu

W  Berl in ie  o rk an  sza la ł  p rzez  cala  
noc z soboty  na n iedzielę. YYT c iągu  dn ia  
niew ie le  os łab i .  S zk o d y  w y rz ą d z o n e  w  
b u d y n k ac h  na  k rań cach  m iasta są b a r ­
d zo  duże. O b a lo n y  kom in  d o m u  zran ił  
ciężko  trzech s t rażak ów ,  je d n eg o  zaś za ­
bił. 23 m etrow  a  w ieża rek lam ow  a  F o r ­
da  p rzed  jed n ą  z ha l  na be r liń sk ie j  w j  
staw ie  s a m o e l io d o w e j  runę ła  p o d  n apo -  
rem  w iehury. N a  lotn isku  w  T eu ipe ll io  
fie o rk a n  z e rw a ł  z  ko tw icy  sam olot  . łun  
korsa. rzuca jąc  g o  na d w a  inne sam o lo

ty, k tó re  utegly zniszczeniu. Szosy p r o ­
w a d z ą c e  do  B e r l in a  za ta ra so w a n e  są  w y  
rw a n e m i  z k o rzen iam i d rz e w a m i .  YY7 o  
ko licy  P o c z d a m u  uc ie rp ia ło  w ie le  do-  
m k o w  pod m ie jsk ich  i lasy. B e r l iń sk a  
straż p oża rn a  w z y w a n a  b y ła  w  c iągu  nie  
dzieli p rzesz ło  300 razy.

Lot francuskich płotów 
do Rio de Janeiro

DAKAH, (PAT). —  .Samolot .Joseph Lcbrls"  
p;:-!,Iłowany przez znanych lotników irans us- 
kieli (żrdesa i Itossiego, wylądował dziś o godz. 
14,.42, według czasu miejscowego na lotnisku 
v Perle  Pralr.., sloPcy wysp Z l“Ionego P rzy ­
lądka. Lotnlcv, jak witidomą, wystartował, wczo 
rai z tełoi.ska Islres pod Mnrsylją do lotu do  
Ido  de Janeiro.

Kronika telegraficzna
—  A t r .R Y  K fltu  PCY.TNE VC C Z E C H A C H .

Prasa  dmwisi, że  fm za  a n  s z tuw an ic in  )>oniad 100 
osób  w  z w ią z k u  z w ic lk i e in .  a f e r a m i  k o r u p c y j  
nei 11, t o c z y  się w  k i lk u  u rzęd ach  p a ń s tw o w y c h ,  
g ł ó w n i e  k o l e j o w y c h  k i lkase t  p o s tę p o w a ń  dys  
e e p ln ia r n y c h  w  z w ią z k u  z  t em i a fe ra m i .

—  YV M O S K W I E  S K A Z A N O  N A  Ś M IE R Ć  
A T E R / y S T C ,  k t ó r y  a n g a ż o w a ł  s ię  d o  r ó ż n y c h  
i a s i y lu c y j  j a k o  in ż y n ie r  i d o k o n y w a ł  n a d u ży ć  
na sum ę '0.000 rnhli. S p ó ln ika ,  k t ó r y  u k rad ł  20 
lvs. ruldi., sk a z a n o  na 10 lat w ię z i e n ia .

—  7 J A Z D  „L ir .1 " Z B L IŻ E N IA  M IĘ D Z Y N A -
R O O O V  EGO,  ̂ 11 io d z ie lę  l o z n o c z c ł  s-c svYV ar  
s z a w ie  1 W a l n y  Z ja z d  P o l s k i e g o  \kad . Z w ią z k u  
. b l i ż en ia  M ' ę d z y n a r o d o w e g o  . . L i g a “ .
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c z n o ś c i  j e g o  p r\ in - i t y w ne j  r u t v n y  w bar  
d z o  m a t y i n  s t op n iu  o p a r t e j  na o p a n o w a  
n iu  i u j a r z m i e n i u  s i ł  ] ) i v .yrod\ m i e j s c o ­
w e j ,  l e cz  w  d u ż e j  m i e r z e  o p a r t e j  na p r z y  
s t o s o w n i ’ i się d o  nicl i .  P o d n i t  - i e n i e  n a ­
s z e g o  r o l n i c t w a  i n o  j es t  w i ę c  m o ż l i w e ,  
an i  p r z e z  p r z e n o s z e n i e  d o ń  o b c e j  ru tyny  
r o ln i c z e ; ,  an i  też w  o p a r c i u  o ru tynę ,  
k t ó r e j  d o t y c h c z a s  w i n a - n  h o ł d u j e  nasze  
r o l n i c t w o ,  l i c z  ź r ó d ł o w i  p o  p o z n a n i u  p r o ­
b l e m ó w  ż y z n o ś c i  n a s z y c h  g l eb ,  b e z  na 
t i k o w e g o  u z a s a d n i e n i a  ta k i ch  lub  i n n yc h  
m e t o d  m e l j o r a c y j n y c h .  bez  u s z l a c h e t n i e ­
n ia  ro ś l in  u mis u p r a w n y c h ,  w  o p a r c i u  o 
m a t e r  jal p o d  k a ż d y m  w z g l ę d i  m u o d p o r ­
n io n y .  bez. z a b i e g ó w  a k l i m a t y z a c y j n y c h ,  
m a j ą c y c h  na c e lu  p r z y s p o r z e n i e  n a s z y m  
z i e m i o m  n o w y c h  roś l in  u p r a w n y c h ,  bez  
zb ad an iu  n a s z y c h  n a t u r a l n y c h  z i e l o n y c h  
u ż y t k ó w  i m e t o d  s z t u c z n e g o  ich z a g o s ­
p o d a r o w a n i a ,  b e z  d o k ł a d n e g o  zb a d a n i a  
m i e j s c o w y c h  ras  zw ie r za l i  d o m o w y c h  i 
w y p r ó b o w a n i a  m e t o d  p o d n i e s i e n i a  ich 
p r o d u k c y j n o ś c i  i us z l a c h e t n i ł  nia, l u z  
p r z e p r a c o w a n i a  n a j i s t o t n i e j s z y c h  p r o ­
b l e m ó w .  d o t y c z ą c y c h  e k o n o m i k i  .na.-szych 
z i em .  j a k  i p o s z c z e g ó l n y c h  j e d n o s t e k  g o ­
s p o d a r c z y c h  —  t r u d n o  my śleć o  d o r a ź  
ne j  a r a c j o n a l n e j  z m i a n i e  d o t y c h c z a s o ­
w e j  ru ty ny .  W każdc-i  d z i e d z i n i e  r o l n i c ­
t w a  ty s ią c e  h un i tów a k t u a l n y c h ,  c i e k a ­
w y c h  /, o g ó l n e g o  p u n k l u  w id z .  nia i w aż -  

‘ nye l i  d la w y j a ś n i e n i a  p r a k t y c z n y c h  py 
lań.  n i e z b ę d n y c h  d o  k s / h i l l o w a n i a  się 
r u t y n y  r o l n i c z e j  n a s z y c h  z i e m  —  cz eka  
na r o z w i ą z a n i e .

I l e ż  to razy c zy  to w  p r a c y  iu- 
o r u k ( o r s k i e  j w  o r g a n i ;  ac jac l i  r o lni  

c z y c h  c z y  w  s z k o ł a c h  r o l n i c z y c h ,  lub 
w e  wla-snt-m g o s p o d a r s t w i e  —  -stajemy 
p r z e d  z a g a d n i e n i a m i  n a n o z ó r  pratslpini  
k t i i r y c h  j e d n a k ż e  r o z w i ą z a ć  n i e  m o / e m y  
l l y w n m ,  b e z r a d n i  w  eh  w di ,  g d y  m u . i -  
f u j  u d z i e l i ć  konkre -tm j l a d y ;  nie w i e m y  
j a k i e  z a g i id n ie n ia  w y s u n ą ć  na p l a n  p i e r  
w s z y ,  .p rzy  o m a w i a n i u  ś r o d k ó w ,  m a j a  
c y c l i  p o d n i e ś ć  tę lub  i iuni  g a l a z  ro ln i c  

twa .  J eże l i  i wiicoru cp n a l e ż y  z r ob i ć ,  1o 
e zy  z a w s z y  p o t r a f i m y  p o w i e d z i e ć —  jak 

z r o b i ć ?  N i e w i e l e  p r o b l e m ó w  m a m y  na

ty le  p r z e p r a c o w a n y c h .  I ły 'm o ż n a  h\ lo, 
z ca ła  p e w n o ś c i ą  c o  d o  s k u t e c z n o śc i  o-  
b r a n y e h  mn-lod,  r o z p o c z ą ć  p ra cę .  H o d o ­
w l a  k o n i a ,  I n d i a ,  o w i e c ,  u p r a w a  p.szeni 
cy ( w y m a r z a n i e ) ,  ż y ta  ( f u s u r iu m ) ,  kon i  
c z y n y ,  o w s a ,  j ę c z m i e n i a ,  roś l in  pas  lew 
nych ,  ł ąk ikwus l ja  nawo -że ma,  p r z e d p l o  
nerw i t. d,  i I. d —  w s z a k  k a ż d e  s ł o w o  
s t a n o w i  tu dla nas p r o b l e m ,  w y m a g a j ą  
c ź r ó d ł o w e g o  i o z w i ą z a n i a .

1 w  ty ch  wszy  d k i c h  isprawa-ch i z a ­
g a d n i e n i a c h .  w z b u d z a  j ą c y ch  w ą l p l i w  ośc i  
lub p y t a n ia  w z r o k  nasz  k i e r u j e m y  do 
nauk i .  O d  n i e j  j c i k n ń -  o c z e k u j e m y  i o -  
e z e k l w a ć  m o ż e m y  ź r ó d ł o w y c h  w y j a ś n i e ń  
: o d p o w i e d z i .  A l e  na uka  la m u  u b yć  
n a m  b l i ską ,  mus i  b y ć  z n a m i  jaki>y- zroś  
n i ętą  i /.wiązaną n i ć m i  w s p ó l n y c h  p rz e  
ży ć  i z a i n t e r e s o w a ń ,  D l a t e g o  to t a k  du 
żą w a g ę  p r z y w i ą z u j e w n y  d o  i s tna  nia tu 
u mes o ś r o d k a  n a i i K o w e g o  o  p o z i o m i e  
w y ż s z y m ,  b a d a w c z o  n a u k o w y m .  Hol i  
te j  nii m o g ą  sp e łn i ć  in s ty tu t y  b a d a w c z o -  
n a u k o w e  w P u ł a w a c h  i B y d g c s z c / y .  nic  
t y l k o  d la t  f go,  ż e  są o n e  t e r e n o w o  d la  
nas d a l e k i e  i m a lu  d os tę pne ,  a l e  i z h 
g o  p o w o d u ,  żi uwa/ .amy za -konieczno,  
ihy  z n a u k ą  r o l n i c z ą  .wiśl e b y ł b y  spr/e  

g n i o t y  inny.  dla nas. a k t u a l n y ,  p r o b k  ni 
—  p r o b l e m  n a u c z a n ia ,  k t ó r e  uakty  w ni r  
l o b y  na m  m c/ b ę d n y  eh, n a u k o w o  u ś w i a ­
d o m i o n y c h  ludz i  w p ra cy  ro ln i c z e j ,  t w o ­
r z y ł o  a k t y w n e  kadry  r o ln i c z e ,  z r o ś n i e h  
z l e r t n e m  n a s z y m  k t ó r y c h  b r a k  n a s z e ­

mu r o ln i c t w u .  N a u c z a n i e  r o l n i c t w a  sze r  
s ze  ni e m o ż e  być i z o l o w a n e  o d  m in k i  

w y żs / c j .  S z k o ł y  r o l n i c ze ,  n i ż s z e  i ś r e d ­
nie,  o p i e r a j ą c  się na ak tua lny -eh /doby 
c z a c h  na uk i  ro ln i c z e j ,  p r z e/  n a u c z a n i e  
t e o r e t y c z n e  i zapo/  u tw a n ie  z p ra k t y c z -  
n e m i  z a b i e g a m i .  k s z t a ł c ą  m ł o d z i e ż  w  t e ­
c h n i c e  ro ln i c z e j ,  daja.e j e j  już p e w n ą ,  
w z b o g a c o n ą  w ied ź  ą r u t y n ę  r o l n i c z ą  k t ó ­
re j  na.n n a r a z i ć  b rak .

A k a d e m i c k a  u c ze ln i a  rolnic/.a spel  
nia d w o j a k ą  ro l e :  ksz ta ł c i  p d kW d n is 1 no 
w y c h  a d e p t ó w  s/.tuki r o l n i c zy j .  a j e d n o ­
c z e ś n ie  bada  . szereg a k t u a l n y c h  z a g a d ­
nień.  k s / l a l l u j ą c  pog ląd y  na pus zc/ egó l  
nc z a g a d n i e n i a  ro ln i c ze ,  /< .spolenic nu

P o g rze b  ś. p. W ojciecha G órskiego

W  uli. czw ff l l lok  o d b y t  się w  W a r s z a w ie  ] >t>f̂  . z td> ś. |>. W o j r i e c l i a  ( . o r s k i e g o  zas lużniu-go j C - 
. la goga .  w y c h o w a w c y  szeregu  p o k o le ń ,  b o j o w  u ika  o  s zko ły  p o lską  w o k re s i e  n ie w o l i  

N a  zd ję c iu  —  ko iu lu k t  ż a ł o b n y  p r z ed  e in en tar/em  p o w ą z k o w s k im .

W os ta tn im . / d i  l."> )>. m. n i ż e  . . ' t y ­
g o d n ik a  IknlukS e g o "  z m i f l i i j e n r y  u i tyk i i ł .
ujmując) od nuwcj strony «i-iąż aktualne
zagad iw en ie  po lr/e l  y  nu W ilońszuz-eźnie 

■ W y ż s z e j  U c z e ln i  tlo-lniezej. A rtyku ł ten po
1>. Jiieznins-zman skróci niu pr 'eilrukowiije.
my. (ltedb

O  p o t r z e b i e  w y ż s z e j  tic/i i li i r o l n i c z e j  
uta n a s z y c h  z i e m i a c h  ty l e  n a p is a n o  i 
p o w i e d z i a n o ,  że. z d a w a ł o b y  się. nic już  
w i ę c e j ^ t u i  ten l e m a t  n o  w a g o  p o w i e d z b - ć  
n ie  m o ż n a .  I w a ż u m  j ednt ik ,  że w  uzasa 
dn i i i n i u  p t U W e S y  w y ż s z e j  i n z e h i i  r o l n i ­
c z e j  z a n i a ł o  o o d k r c ś l a n o .  lub n a w e t  
p o m i n i ę t o ,  r ze cz  n a j w a ż n i e j s z ą  . a m ia  
n o w i c i c  —  s y s t e m a t y c z n i  o d d z i a ł y  w o ­
n ie  w y ż s z e j  u c z e ln i  r o l n i c / e j  na p o d n o ­
s z e n i e  i k s z t a ł t o w a n i e  p o z i o m u  k u l tu r y  
r o l n i c z e j  w sens i e  m a s o w y m ,  c z y l i  na 
k s z t a ł t o w a n i e  tsię m i e j s c o w e j  . r u t \ n y  
r o l n i c z e j .  Jeże l i  z i e m i o  nasz e  - u w a ż a m y  
•za, w  p e w n y  tu s t o p n i c  i w s p o s ó b  S w o i s ­
t y ,  z a m k n i ę t y  r e g j o n  P o l s k i  p o d  w z g l ę ­
d e m  f i z j o g r a f i c z n y m  i e k o n o m i c z n y m  —  
t o  n i e  u l e g a  w ą t p l i w o ś c i .  że w d z i e d z i i r e  
n a j w a ż n i e j s z e j  p r o d u k c j i ,  od  k . ó r e j  je 
d y n i e  p r a w i d ł o w y  r o z w ó j  i p o s tę p  1 ra 
ju  z a l e ż y  —  w  d z i e d z i n i e  r o l n i c t w a  
m u s z ą  z i e m i e  na sz e  p o s i a d a ć  w y ł ą c z n i e  
d la  mich  p r a c u j ą c e  c e n t r u m  m ó z g o w a ,  w 
. swo im  r od z t i ju  l a h o r a t o r i u n i  b t id t iweze .  
w k t ó r e m  w y p r a c o w y w a n e  b y ł y b y  syn 
l i t y c z n i e  u j ide .  a na g ł ę b o k i e j  ana l i za -  
o p a r t e ,  z a s a d y  r o z w o j u  i posle-pu mi i  j- 
. s eo w ego  ro ln i c lw ; i .

J ak że  c zę s to  s l y s z y i m  nary.t k a n i a  na 

n a sz  k l i m a t ,  g l ebą,  b r a k  p o d s t a w o w y c h  
m e l j o r a c y  j i i n n e  :ii( s p r z y j a j ą e e  d la  po  
d n o s z e n i a  -się ku l tu ry  r o l n i c z e j  c z ymm k i .  
Z a p e w n e ,  n ie  są z i e m i e  na sz e  pot l  w z g l ę  
d e m  r o l n i e z M n  u p r z y w i l e j o w a n e :  p o d n i e  

s i i n i e  p p p d u k c j i  r o ś l i n n e j  i / w i e r z ą c e j  
j e s t  u nas  z n a c z n i e  trudniej-c/.e, ni ż  na 
Zacho dzą c .  L e c z ,  c z y ż  n ie  m a m y  p r z y ­
k ł a d ó w  z n a c z n e g o  p o s t ę p u  r o l n i c t w a  w 
w a r u n k a c h  j e s z c z e  J/ irdz i c j  niespr/.j-jn 

j ą c y c h ?  S tan  r o l u i e l w a  w  I - in land j i .  
S / w c i  j i .  N o r w c g j i  a m i w c t  w D a n j i  i 
P n i s t i c h  W s c h o d n i c h ,  ni.- m ó w i ą c  j u ż  c 
. sąs iadu jąc ych  z n a m i  k - a j a c h  'ba l tyc-  
■kicli. g d z i e  n i e i z a d k o  w a r u n k i  a g r o k h  
r n a ty c zn e  .są z n a c z n i e  t rud n i e j s ze ,  n i z  u 
nas  —  d o w o d z i ,  ż e  i p o z i o m  n a s z e g o  roi  

n i c l w a  m o ż e  by t  p od u i i  siony
Podnie -s i en ie  k u l t u r y  ro h - i c z c j  n ie  jest 

z a g i i d n ic n i i  ni  ani  [ i r os l em .  an i  l a tw cn i .  
T a k i  luli inn y  d o r o b e k  jcsl ] ) r / e w a z n i c  
w y n i k i i m  p r a c y  i m y ś l i  w i ę k s z e g o  z e s ­
p o ł u  lu d z k i e g o ,  a w  j i i t - r w s zy m  r z ę d z i e  
z e s p o l e n i a  d o ś w i a d c z e n i a  p o k o l e ń  s ta r ­
s z y c h  z w y m i k a m i  n a u k i  i i n i c j a t y w y  
m ł o d s z e g o  p o k o l e n i a .  W  w y n i k u  t e j  p ra  
r y  wy l vvarza się 1. zw r u t y n a  rolmieza.

N i e  z a w a h a ł b y  rn -się po wi ed z i e ć ' ,  żc 
n i sk i  s tan  n a s z e g o  r o l n i c t w a  z a w d z i ę c z a ­
m y  n ic  l en iu ,  że r o ln ik  n i e  c h c e  w p r o w a  
• (bać tafcie b ib  i n n e  z m ia n y  w d o t y c h c z a  
s u w ,  ni s j ) os ( ) l ) i c pj-kcy' f  T a k  z w a ń -  ,,za- 
t - o f a n i c "  na-szego r o l n i c t w a  lub  p r z y s ł o ­
w i o w y  . . k o n s c r w a l y z m  m a  z u p e ł n i e
inn i  ź.ródło. S z u k a ć  l e g o  na leży  w o g r a ­
n i c z o n y c h  w i a d o m o ś c i a c h  i w  s ł u s z n y m  

Israkn z a u f a n i a  do  r i ć y . i s  r o l n i c z e j .  Wy 
t w o r z o n e j  w  i n n y c h  w a r u n k a c h  a g r o k l i -  
j i ia lvc/Tiy di i g o s p o d a r c z y c h , a p r z e  

. „ szczepiaiH1 j c zę s to  b e z k r y t y c z n i e  ma na 

,/.\ m  te ren ie .
H o l n i c t w o  n a s z y c h  z i e m  p o s i a d a  s w e  

ją  w taśmą, .swoistą ru t ynę .  Jes t o n a  p o  
<1 o b i l i  d o  r o ś l i n y  m a ł o  w y d a j n e j ,  l e cz  
o d z n a c z a j ą c e j  się d u ż ą  o d p o r n o ś c i ą  na 
w s z y s t k i e  n i e s p i w j a j ą c e  i z\ n n ik i  w z r o ­
s tu Hut  cną  tę k s z t a ł t o w a ł y  p o k o l e n i a  
d r o g ą  p r y m i t y w n e j ,  n a t u r a l n e j  e m p i r j i .  
b ez  w i ę k s z e g o  ud z i a ł u  miysł i  l u d z k i e j ,  l i r  
e h n i ‘ -/ncj  i n a u k o w o  b a d a w c z e j .  P r o d u ­

k c j a  r o ś l i n n a  z w i e r z ę c a  o r a z  s to sun k i  
e k o n o m i c z a e  zi ,  ni j i ó l n n c u o  - w s c h o d ­
n i ch  nie  b\ K  p r a w i c  p r z e d m i o t o m  s z c z e ­
g ó ł o w y c h  ba d a ń .  Jody m e  za w d z i ę c z a j ą c  

r o l n i c z e j  s tac j i  d o ś w i a d c z a l n e j  w  I L en i a -  
k o n in o h  o r a z  p r a c o m  t o w a r z y s t w  ro ln i  
Czyćh-a  w ł a ś c i w i e  p ra cy  k i lku  lu d z i  n a ­
uk i ,  zo s t a ł  o d s ł o n i ę t y  m a l e ń k i  r ą b e k  t a ­
j e m n i c y .  j a k ą  p r z y r o d a  z a z d r o ś n i e  o t a ­
c z a  się p r z e d  c z ł o w i e k i e m ,  d ą ż ą c y m  d o  
je j  o p a n o w a n i a  i u j a r z m i e n i a .

P r z e n o s z o n a  > \ w c e m  z o b c y c h  w a  
K u k ó w  rutyna, u nas n a j c z ę ś c i e j  z a w o ­
d z i  i u t w i e r d z a  . k o n s e r w a t y w n e g o  i z a ­
c o f a n e g o '  ro ln ik , i  z i e m  na sz yc h ,  w  siu

W e d łu g  w ia do m o śc i  o trzym an ych  z 
W ińska  p rzez  rodzinę , B ron is ław  T a ra sz  
k iew ie z  —  b. poseł nu Se jm  i dz ia łacz  
b ia ło ru sk i  —  zos ia ł  rozstrze lany  w  zw ią  
zku  z ostatnio p rz e p ro w a d z a n e m i  repres  
jftińi w  So w ieck ie j  B ia ło ru s i p rz e c iw k o  
b ia ło ru sk im  t. zw .  naede inom  (nar .  d em )  

B ro n is ła w  T a raszk iew  icz zam ieszany  
w jeden  z p ro cesó w  kom un istycznych  w 
W iln ie  o trzym a ł  w y ro k  skazu jący ,  a na  
■depnie p rzed  p a ru  laty przy wy

m ian ie  w ięźn iów  został w ydany  No 
w i< toin, gdz ie  m im o  Sw e j b ia ło  
ruskości nie b y ł  dopuszczony  un B ia ło  
ru f  lecz z a jm o w a ł  w je d n y m  z knłclin  
z ó w  pod  W o s k w ą  s tan ow isko  ekon om a.

Bozstrzclany by ł  uczniem  ś. p. prnf,  
Kpi m achu Szyp i ł ły ,  ukończy ł  w y d z ia ł  f i ­
lo logiczny  un iw ersytetu  w Pe te rsbu rgu .

B. Taraszk icw dezow  i z a w dz ięcza ją  
B ia ło ru s in i ostateczne o j i rae ow a u ie  sw e j  
gram aty k i  o raz  k i lk a  innych  dzieł.

u i/an iu  / n a u k ą  na  a k a d e m i c k i c h  uczc i  

n i a ch  w p ł y w a  d o d a t n i o  na o b a  o d c i n k i  
p r a c y .  J a k k o l w i e k  n a u c z a n i e  p o c h ł a n i a  
d u ż o  czasu  i o d c i ą g a  o d  p r a c y  n a u k o w e j  
tern n i e m n i e j ,  p r ż j c h o d z ą c e  c o  r o k u  n o  
w e  z a s t ę p y  m ł o d z i e ż y ,  a  w  s z c z e g ó l n o ś c i  
p r a c e  - d y p l o m o w i  w y k o n y w a n e  w s p ó l n i e  
przjr/. uczni  i na uc /n - i e l i ,  p r z y  o d p o w i t  
( In i m w j i b o p j e  li m a l ó w ,  p o z w a l a j : ,  rm 
j i r z e p r o c o w a n u  i l u że j  i l ośc i  n u i t e r j a l u  
s/.cz(‘g( ' ) ]nie w  p r a ca c l i  ti r c ń o w y c h .  i loś 
w ia dc/a in \c l i  i m o n o g r a f i c / i n  ch,  w\ ma 
ga  j ą c y ch  k i l k u l e t n i c h  l i a dań ;  Avspo łpra ca  
d y p l o m a n t ó w  znacv. irię r o z s z c i / a  m o ż l i ­
w o ś c i  p r a c y  p o s z c z e g ó l n i  c l i  z a k ł a d ó w  i 
k o n t a k t  tygfh zak ład ów -  z p r a k t y k ą .  D o  
syć  d u ż e  w y m a g a n i a  w  s t o s u n k u  d o  p ra c  
d y j d o m o w y c h  o p r a w i a j ą ,  ż c  p r z y c / \ n i a  
j ą  się o n e  d o  d o k ł a d n e g o  p rz i - s t ud jo wa  
niu w i b r a n e g o  z t i ga i łn i en ia .

H o l m c l w o  n a s/ y c h  z i e m  musi  s zu kać  
d r ó g -  m o i a w i t - n i c  mtod/ieży-  w  t y m  s i e  
i l inku jesL k o n i e c z n y m  w a n m k i e m  
/ni ian na l i p . z i '  Zi ismic p ó ł n o c n i r w  >chi- 
d n ie  n ie  p o s i a d a j ą  s k r y s t a l i z o w a n e g o  o  
g ó l n e g o  p l a n u  g o s p o d a r c z e g o ,  n i e  m a j  i 
skon  krety z o w a n y c h  j m g l ą d ó w  na k i e  
nu tk i  p o s z c z e g ó l n y - h  U z i a ló y  produ-kej i .  
I)i> z r o b i e n i a  jesl l i a r d z o  d u ż o .  lecz. t r z e ­
ba p a m i ę t a ć ,  że nie r u s z y m y  o  k r o k  da 
l l'j- j^żcTi  pow- ie iny sob ie ,  ż( m a m v  mul  
m  ar  wyK.s/. tałeonycti  r o l n i k ó w  że p r z e  
ż y w a m y  b e z r o b o c h  s k u t k i e m  nn i lprni lu  
k c j i  in te l i ge i i  j i  r o ln i c z e j .  Są ro/ i i e  j ir/y 
c z y n y  h e z r o b o e i a : j e d n y m  z j ego  p o w o  
d ó w  iesl ni e n a d m i a r ,  l e c z  b ra k  ludzi, 
lu d z i  e n e r g i c z n y  ch, w y k s z t a ł c o n y  eti u 
m i e j ą c w h  prnco-w u- i p r o c e  <>rg:in.zi- 
wa ć .

D o s k o n a l e  a\ i ą ze  nauki ;  / n a u c / . i  

n n . n  i d o ś w i a d c z a l n i c t w e m  rol inc/e.m 
i k o n c e n t r u j e  w o k o ł o  s i ebi e  w > z v > lk i e  
p r a c e  r o l n i c z o  b a d a w c z e  - -  i j:\kbv wy­
k u w a  s yn te z ę  p o s i ą p u  m i e j s c o w e g o  roi  
n i c i w a  mis/a j i l a c ó w k a  n a u k o w a  w  
W i l n i o  S lm l ju m  ł ł o m i c z c  ł . -S. B
Jicst l o  p l a c ó w k a  m ło d a  ■ n a j m ł o d s z a  
w y ż s z a  ucze ln ia  w  Po l s ce .  S t iK i j um  Hol  
nurze p o s i a d a  s z e r e g  b r a k ó w .  M o ż n a  m n 
to i d r u g i e  z a r zu c i ć .  L e c z  t r ze b a  parnie  
l a ć  z lak ie rn i  t r u d n o ś c i a m i  b y ł o  zwią/, .  
i l e  p o w s f a n i e  S h K l j u m  i p i e r w s z e  10 lat 
j e g o  i sm ie n ia .  Ś r o d k i ,  j ak i e  p r z y d / i t l a  
no S l n d j u m .  d a j ą c e m u  (/koło 20 i n ż y n i e  
r ó w  r o l n y c h  rocz ime  w y n o s z ą  o k o ł o  
•TO.6,00 zł. r oc zn ie ,  co  dt i je  2.500 zł. na 
i i -dnegor  J( sl to s imia  k i l k a k n d n i e  niż  
' /a.  n i ż  w y n o s i  kos/t j e d n e g o W y c h o w a l i  
ku ś i -edniej  s zkołs  r o l n i c z e  i. a na w e t  
m n ie j ,  n i ż  k o s z t  w y c h o w a n k a  n i e j e d n e j  
j e d n o r o c z n e j  s z k o ł y  ro ln i c z e j .

I. U

J u ż  J U T R O
19 lutego

CIĄGNIENIE
\ 1-eJ KLASY

Nie zw le k a j!

KUP LOS
W SZCZĘŚLIWEJ K O L E K T U R Z E

D r o g a
do

Szczęścia
W I L N O

Wielka 44 —  Mickiewicza 10
w które j OSTATNIO pad ło .\

a 50.000 a .Ne 8fc>373 
a 50.000 a JNq 124b08 
a 20.000 a JNe 102738 
a 10.000 a JNe 151952

i w ie le  innych  w y g ra n y c h .
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Skonfiskowany laureat
Wesoła jednodniówka  

strzelecka
. .K a żd y  o b y w a ło ]  ż o łn ie r zom ,  k a żd y  ż o łn ie r z  

° l » y wji I cdrnr\  T a k i e  hasło  w y p is a n o  na p ie r w  

sZ(\j s t ron icy  „ W e s o ł e j  jcd i im fn iów k i  strze lec  

w y d a n e j  p r zez  s łu ch a czy  n ie d a w n o  zo r  

J o n i z o w a n e g o  w W i l n i e  kursu dla r e f e r e n t ó w  

W y ch ow a n ia  o b y w a te l s k i e g o  Z. S. p o w ia ł  u W i ł  

Ho —  T r o k i !  J e d n o d n ió w k a  jes l  r z e c z y w iś c i e  

k  weso ła , ho oi>ok p o w a ż n o g o  wstępu  pe łna  

J<łst h u m oru  i l e k k ie j  sa tyry ,  dość w ie r n ie  od 

(1;ij ą c e j -  z a r ó w n o  d o b re  jak  i s łabe s t rony  orga  

■d/.acji kursu, e ł ia raktery .s tykę  prc l-agen lów  oraz  

111 iłą a tm o s fe r ę  p racy ,  panu jącą  w śród  g ro m a d  

ki k u rsow e j .  A  n iem a łą  była  ta .s trzelecka g ro

I,ladka  nauczyc ie lska ,  l icząca *12 o s o b y  ze 

" 's z o eh s lron  p o w ia tu  z ebrana  i ju zy  u dz ia le  ró ż

II.v < h „,.speców“  od sp ra w  ś w ie t l i r o w y c h ,  ideo 

ttych  i p r o g r a m o w y c h  . .g łow iącą  s i r “  nad w y  

I-D jcow an iem  n a jw ła ś c iw s z y c h  dla naszego  Ir  

1 **1111 fo rm  i m e lod  p ra cy  s t r ze le ck ie j ,  z m ie r za  

Ja ee j .do  w y r b o w a n ia  d o b r e g o  ob y  w a Uda —  żo l  

'^ e rza  —  p r z o d o w n ik a  w ła sn e go  ś rodow iska .  

'Uiw.sze g o t o w e g o  do  s łużby O jc z y źn ie .

O rgan iza c j i ;  knr.su po d ją ł  Z a rząd  P o w ia ło  

NvV Z, S. p r z y  c z y n n y m  u dz ia le  i p o m o c y  Inspek  

K>ra S z k o ln e g o  o b w o d u  w i leń sk iego .  K u rs  zna 

k>zł juwnieszeftenie  w  ko s za ra ch  (i ]>. p. beg,,  co  

‘h i le ży  z a w d z ię c z a ć  u p r z e jm o śc i  i d u żem u  z ro  

zumieniu  p ra cy  s t r z e l e c k ie j  ze  s l ron y  d o w ó d c y  

l° g o  pu łku  p. płk. B iestka. P r z y  o r g a n iza c j i  

^ g o  kursu n ie  ob esz ło  się bez  r ó ż n y c h  k ło p o  

,l|w  g o s p o d a r c z y c h  i f in a n s o w yc h  i lu la j  /, dużą 

l)(nnoeą p r z y s z l i :  p r z ed i  w szys lk icm  w o jsk o ,  ]). 

Shu-tis(a w i leń s k o - t r o ck i ,  w ła d z e  s zko ln e  o ra z  

^J,rząd  P o w ia tu  Z. S. . .H erba tka  s t r z e le c k a "  ja 

ko w ie c z ó r  ś w ie t l i c o w y ,  z o r g a n i z o w a n a  p r z e z  

b u ch aczy ,  p r z y  l ic zn y m  u d z ia le  p r z ed s ta w ic ie  

^ " ‘ la »z ,  i gośc i  u ro zm a icon a  w łasnym  progra  

Jhem k u rs is tów  i o rk ie s t rą  G p. p. Deg. m i le  

^-^koóezyła kurs. Z o r g a n i z o w a n i e  t-ego kursu 

l o ku je  -pomyślny, da lszy  r o z w ó j  i o k rz e p n ię c ie  

1 Oelui s t r ze le c k ie go  w  p o w ie c i e  w ilońsko- lroe .

a has ło  . .K ażd y  o b y w a te l  ż o łn ie r z e m ,  każ  

f|.V ż o łn ie r z  o b y w a te le m *  s tan ie  się z ja w is k ie m  

Wabieni nie  dla ja  ki (duś ob cych  nam  c e ló w  mWi 

tarn o -za borczvc l i ,  lecz  dla n asze j  w e w n ę l r z n e j  

,l oi v A.

Zawody narciarskie Okręgu Związku 
Strzeleckiego Nr. III w Grodnie

W celu sp o p u la ry z o w a n ia  spor.lu n a rc ia r ­
sk iego  i pr/-i>glądi< sil n a rc ia rsk ich  na le n m ie  
O kręgu  G ro d n o  i P o d o k rę g u  W i l n o -  K o m en da  
O k rę gu  /.. S. Nr. II I  p r z y  w sp ó łu d z ia le  V I I  O krę  
gu 1*. Z. \  o rg an  i zup* z a w o d y  n a rc ia rs k ie  w  
G ro d n ie  o m is l r z o s lw o  O k rę gu  Z S. Nr. 111 : 
o d zn a k ę  P. Z. N.

Z a w o d y  odbędą  się w  dn iach  22, 23 i 21 lu 
l e g o  ]). r. na tras ie : lasek „S e k r e t " ,  w zd łu ż  szo 
sy sk id H s k ie j  do  toru k o l e j o w e g o  ( i r o d n o  *—  
W i l n o  i do  m ie js ca  startu. P r o g r a m  z a w o d ó w  
'o b e jm u je  n as tęp u jące  k o n k u ren c jo  m ęsk ie :  a) 
b ie g  pa t ro l i  ze  s tr ze lan iem  na dys tans ie  12 km., 
bi b ie g  p lask i 18 kim. dla z a w o d n ik ó w  p o w y  
ż e j  lal 18 ib ieg  leń m o ż e  hyc  z a l i c z o n y  na odznn 
ke  P. Z. e) h ieg  r o z s t a w n y  I r a z y  2 km., d) 
b ie g  12 km. o o d zn a k ę  P Z N .  k o irk u ren e je  żeń 
sk ie :  a) ibieg p lask i 8 km. (m o ż e  być  za l i c z o n y  
na o d zn a k ę  PZ N . ! ,  b) ) ricg r o z s t a w n y  3 ra z y  2 
km., bi b ie g  8 km . o o d zn a k ę  P Z N .  —  konku  
ren e je  dla m ło d z i e ż y  m ęs k ie j  i ż eń s k ie j :  od  ;lnl 
12 d o  1 I -  8 km., i dla m ło d z i e ż y  m ęs k ie j  i żeń 
s-ki e j  od  14 do  IG lal I km. P o s z c z e g ó ln e  kon 
k u ren e je  od będ ą  się w  nas tęp u ją cych  te rm inach  
i p o rzą d k u :  22 lu tego  o  godz .  10 rano  —  b ieg  
p łaski 18 km. dla  z a w o d n ik ó w  p o w y ż e j  18 lab 
23 lu tego  godz .  10 rano  b ie g  p a t ro l i  ze slr/.e 
lan iem  na 12 km . S t r ze lan ie  po  5 na I* o  i z kb. 
Hz. k ra j .  na ;>0 mtr. T a r c z a  A 00 r a z y  12 cm. 
Godz. 1 1 —  b ie g  r o z s ta w n y  I r a z y  2 km., dla

kob ie t  b ie g  r o z s ta w n y  3 ra zy  2 km. Start jak 
p r z y  biegu 18 km. 24 lu tego  hr, o  godz .  10 
h ieg  12 km . o o d zn a k ę  PZ N ..  d la kob ie t  8 km 
o d zn a k ę  PZ N . Dla d z iew czą t  i c h ło p c ó w  od 12 
do  18 tal -  3 km . i od  I I  do  11> lat 4 km.

( './Jonkowie Z. S. z g ła s za ją  s w ó j  u dz ia ł  w  za 
w odach  z e s p o ło w y  i uh in d y w id u a ln y  w  odnoś 
nycl i  K o m e n d a c h  P o w ia t o w y c h  Z. S. do  dnia  
1G lu te go  br. g d z i e  o t r z y m a ją  d o k ła d n e  in fo r  
m ac  je; z a w o d n ic y  z innych  o r g a n i z a e y j  o ra z  nie  
sliowar-zyszeni do  dn ia  20 lu te go  hr. p is em n ie  
b e zp o ś r e d n io  do  K o m e n d y  O k rę g u  111 Z. S. w  
G ro d n ie  ul. A k a d e m ic k a  1 b p o d a ją c  w  j a k i e j  
k o n k u ren c j i  w e z m ą  udział .

Pa d a n ie  l ek a rsk ie  w szys tk ich  z a w o d n ik ó w  
przep rowad i/ono  b ę d z ie  w  dn iu  21 lu tego  b r,

Z a w o d n ic y  p r z y n a le żn i  d o  o r g a n i z a e y j  upra 
w da jących  I\ W .  o t r z y m a ją  b e zp ła tn e  w y ż y w i ę  
n ie  i zak w a l  c row n  nie  w  k o sza ra ch  7G p. p. bcg. 
Inni z a w o d n ic y  m og ą  k o r z y s ta ć  / za k w a te ro  
w an ia  bezp ła tn ego ,  (m uszą  w z ią ć  ze  sobą kota* 
o r a z  p r/ y  h o ry  do  je d r o m  a',, a za w y ż y w i e n i e  w 
kosza ra ch  płacą w ed łu g  norm  w o js k o w y c h .  
Z a w o d n ic y  u b ie g a ją c y  się o  o z y  skan ie  od/nak i  
P. Z. X. m uszą  w p ła c ić  k w o lę  1 zł. na k a r lę  
w stępu . ’

Bez u p r z e d n ie g o  w p ła cen ia  l e j  k w o t y  i his? 
k a r ły  wstępu  z a w o d n ic y  n ie  będą  dopu szczen i  
do  startu.

Z życia organizacyjnego Zw. Strz. 
pow. postawskiego

\\ Brusk i W o jewódzki K o m itH  l*o 

kłocy (M in io m  Powod/.i zw ra c a  sic ilo 

'Vs*.vslkirh osób. k tórym  w  sw o im  czasie  

d(»r,.,.yonc /oshiły przez  Komitet l.isty 

Utla r  na p ow o d z ian  z u p rze jm a  p rośbą  

"  zwrot tyeb/e do dn ia  28 lutego r. b. do  

^“ dz. ej do  rą k  Sekretar jatn  Kom ite  

H1* przy ul. św . A n n y  2

-  O I1GHOI) ŚW 1Ę1 V O D Z Y S K A N IA  M O R Z A  
W  P fO O D Z I A L E  K E ltT Y . —  .In/ przed paru  
iluiaini uh. k laneow icz za in trygow a ł nas zapro  
szenieni na niedzielą KI h. m. dn Knel, prosząc  
żebyśm y knnieeznie p rz y b y li . 'N u  zapylan ie , eo 
się szykuje, odpow iedzia ł ta jem niczym  usmie  
ehem i s ło w am i: ..P rzy jdźeie , a zobaczycie —  
przedsau ienia, dużego w am  nie szyku ją*". Oieka  
w i, eo lian; kum endanl pndnddziatu szykuje, w  
(i nsub. z oli. Z ie lińskim  1 w iceprezesem  Za  
rządu P o w iatu  Z. S. i Kum . P o w . Z. S. na ezele, 
zjeżdżam y do Kurt.

N ie  m ożem y trafie  do św ietlicy, bo, jak  sic 
de windu jem y we w si, zasia ła  przeniesiona d n 
now ego  lokalu , wknńeu podjeżdżam y pod św iet­
licą.

D rzw i sią o tw iera j:!, w chodzim y i od razo  ta 
jcm n ica isiśą w y jaśn ia  bo oto  w idzim y piękny  
lokal ze ścianam i wytupetuw anem i b ia łym  p a ­
pierem , b ia łe  firank i, gustowne porozw ieszane  
obraz-ki i god ła, św iecące jasnein drzew em  sio  
liki, sło ik i i kanapy, w ykonane przez strze lców . 
a na h o n o ro w an i. m iejscu, na .eianic ram ka z

dyplom em  „Pożyczk i N arodow e j* ', zakupionej 
ze sk ładek  słrzelezyń  i strzelców pododdzia łu  

slannw iąeym  dow od , że nawet podczas kryzy  
su strzelcy da ją  ustalili, grosz gdy O jczyzna  te 
go w ym aga.

W ieczo rn ica  sią rozpoeząła . P ro gram  w ypel 
nily : pogadanka  o  odzyskan iu  Pom orza  i zna  
rżeniu m urza d la  Po lsk i, odczytanie no -, cli o 
Gdyni —  p o lsk im i oknie na szeroki św iat 
dek lam acja  o  m orzu najm łodszego strze lez j ka, 
oraz .szereg okolicznośc iow ych  pieśni. Potem  
nastąpiły gry tow arzysk ie  i przy dźw iąkacli we  
so lej m uzyki w ie jsk ie j —  tance, w  których prym  
trzym ali ob. w iceprezes Z ie lińsk i i K oiiirndau! 
P. W . por. M ajc lierski, k łóry  już od  godz. 18 
baw ił w  świetlicy.

Kom endant Pow iatu  Z. S. natom iast przelań  
ezył paro razy, puczem  m usiał zrezygnow ać z 
dałszej zabaw y , skarżąc sią na „starość,, która  
nie d ozw a la  m u zbierać lau ró w  na tern polu.

Tak  to podddzin ł Kurty obchodził radosnó  
piefnasl j rorzni.ee odzyskan ia  m orza.

.Tuńczyk

N a- i  p r z y ja c ie le  C./esi p r z e ży l i  hcfcrfaujifOy 

i ksperx mcii i  l i l r r a r k i  O lo  lam le is/ą  . legor-ouz 

na le ig rude  1 i t,. r : i < • k :; piióMwanwą o t r z y m a ł  pi 

sar/ Iwan O l l i raeh t  za peny i *e p. |. ...Nikolu Szu 

c l ia j  Są In d z ie je  b a n d y ty  slowae.kiego.

P r o k u ra to r  ja w  lliis/.t w ( '. zecl inslow ae j i  skon 

iskow aln  następn ie  lą ks iążką, d o p a tru ją c  się 

w n ie j  t en d en ey j  k o m i in is iy e z n y eb .

Pi zypuiśćmy z-reszlą. ks iążką  s k n n i i s k o w .i 1 

I \ nacze lny p r o k n ra lo r  ( z .ec l iostowae ji .  W s z y s l  

ko  je.sl w po rządku  Pa ń s tw o  n a g ro d z i ło  n lw ó r  

na j lepszy  /.i j ' g o  w ar to śc i  l i l e ra ek ie ,  po cz em  

k o i i l i s k u je  g o  za j e g o  a n ty p a ń s tw o w e  tendenc je .

O c z y w iś c i e  n ie  posądzam) rządu naszych  są 

s ia dów  o lak-ie Milde.lności. P o p r o s i l i  na g ro d z i  

to ks iużkr  j l i r y  , ło żon e  z pi . ,arzy. k ló ry c l i  żod 

lir  li ndei ic j i '  nie n ie  o b ch o d z i ł y ,  a p o tem  dupie 

ro czy ta ła  ją (smzura. T a  ma s w o je  z a p a t r y w a ­

nia. u p rzedzen ia  l n iechęć  do  i i l e r a ln r y  znpet 

nie  z ro zu m ia łą .

Pow-da  jr  oczyWi.-.ei(- kwest  ja. —  i zy —  sko 

10  n ag roda  jest p a ń s tw o w a  —  ą w ie c  w y d a j e  sią 

na nią p ie n ią d ze  pleniące z k ieszen i  ob yw a te l  

n a le ż y  je; w y d a w a ć  na nagrodą  za  ks iążką  

k lo ra  sią p o lem  sk on f isk u je ,  aby c.i o b y w a te le  

nie  m og l i  jej p r z e c zy ta ć ?

P o zo rn ie  jest w tom sp rze czn ość  a le  t y lk o  

p o zo rn i ,  . —  W tern dz ia łan iu  jest m etoda  —  

jak powied/uit .  z d a je  sic l lp m lo l

P rzypu śćm y  że* p isarz  Iw an  O lbrach t  n a p i ­

sa łby  pow ieść, k tó rą  n ic  uli z ym a la b y  żad n e j  na 

g r o d y  i w  doda tk u  '/ostałaby sk on lń .kow a n a .  - 

C.n z ro b i łb y  lak i p isa rz ?

O c z y w iś c i e  o b ra z i łb y  sią i a lbo  p rzes ta ł  pi 

sać a lbo  w y je c h a ł  Spińe gd z ieś  do  S ow ie lo w  

gd/i.- — • jak  d o ś w ia d c z e n ie  ucz ,  p r z y jm u ją  

tak ich ludzi,  nie  b e z  p o ży tk u  dla s w o j e j  sp raw y  

— - A p r z i c i e ż  g iść ma talent —  p o w ie d z i e l i  

sobie  w C .zerhnstowar j i .  a w ic e  S/.kodaln' hy lo .  

W o b e c  lego  p o s tąp ion o  in,,ezej.

Iwan  O lbrach t  by łby  os ta tn im  n ie w o z ią r z m  

k iem. g d y b y  je g o  następna ks ią żk a 1 za w ie ra ła  

j a k iek o lw iek  tendenc je .  W f I  .

Strajk studentów Świę­
tych Uniwersytetów

Z życia Związku Strzeleckiego 
w pow. Wilno-Troki

» » » » »

T E A T R  N A POHULANCE
D iii o godz. 8 ej w iecz .

K W IEC IS TA  DROGA
Jutro o godz. 8-ej w lecz  •

TE N , K TÓ R Y  W RÓCIŁ I

—  W ieezńe slezi leeki w Wojilfitaedi. 2 b.
w i- wsi W o j d a t , ,  "m .  ru d om ił isk ie  j r e to ren l  L .
O. I>. P  ob. I ła le s ta w  M a k o w ie z  w y g ło s i ł  w 
swudliey  s t r z e le c k ie j  p o ga da n k ą  „ O  o b ro n ie  
p r z e c iw g a z o w e j  " o rą z  o ..Holi Strzelca w  dob ie  
■obc-eiie j1'

Nastiąm it:  r e le ro n lk a  w y c h o w a n ia  o ł iyw a lo l  
sk iego  od dz ia łu  zt 8- \Vo.jdaty oli. Salii-na Pa 
ceńska syygłosiła  odczyt  na lem at  ż y c i e  i ,ęzy 
n y  P r e zy d e n ta  Ig iure łgu  M oś i  iek,eg.o“ . W  V6łe 
r a c i c  sw ym  p re legen tka  'o n iów d a  im rd zd  szeze

g id ó w ,> jzraee n a u k o w e  P r e zy d e n ta ,  oraz. .lego 
c z y n y  jako  ( i ło w y  P a ń s tw a  i ob yw a te la .  W s z y  
s lk ie l i  tyeli  r e f e r a t ó w  pobran i s t rze lcy  o ra z  oz.ton 
k o w ie  w s p iw a ją e y  i s y m p a ty c y  w ys łu c l ia l i  z 
w ie lk ie m  zaintere .sowin isuii  ,Po k r ó tk i e j  p r/ey  
w ie  mieąinrna została  p r z e z  s l r z ć ł c ó w  jed n o  
a k tó w k a  p. t. , .H o zk a z ‘ . na z a k o ń c z e n ie  zaś od 
l-yla sią m iła  i s y m p a ly c/ n a  -zabaw., o  rodz in  
u\m nastro ju ,  któ.ra z tą czy la  serca i um ys ły  
w szys tk ich  z g r o m a d z o y c h .  w  k ie runk u  w sp ó ln e j  
p racy  dla  dobra  ogoiłu pod sz tand aram i paiist 
w o w y m  i s lr? 'e leckim .

Ssyięte ItniwersyTety m uzu łm ańskie (zw ane  
Al A zhar) przeżyty ostatnio eliw ilt dużego na 
pięcia spo w odu  stra jku  studentów'. A l A z liar, 
słynny »v ca.łjim św iecie m uzu łm ańskim , posiada  
ją e j 7 zakładów  w  enlyin Egipe.ie (najstarszy  
z nieli w Kairze obchodzić będzie n ied ługo tj 
siąezuą rocznicę (s in ien ia ) w yda ł rozporządzę  
nie, og ran icza jące  dostęp na kurs najw yższy  
dla w ie lu  studentów , będących ju ż  na uczelni. 
R ozporządzen ie In um otywnwa.ne jest faktem  
zbyt dużej iluśoi „b iegłych  w  piśm ie św iętem ".

W o b e c  łyeli zarządzeń 7757 studentów  przeei 
w staw iło  się sw oim  k ierow n ikom  re lig ijnym , o g ­
łasza jąc  strajk .

W ładze muzułmańskie, rząd  egipski i ule 
u ow ie  A l A llia ru  są w  wielkim kłopocie.

T e a tr  m u zyc zn y  .LU TN IA *
W y «tę p y  Janiny Kulczyckiej 

OzIS o g o d z ,  8-eJ w ie c z .

D O M E K  z  K A R T

Nowości wydawnicze n m z , . z i i y :n .  i ioę iąga ją  r y tm em  im w ln rza ją cy in  
się przez  całą  książką, rel i loksy jnem pndejseiezn 
dn przCflminli i , a zarazem  męiską słlą.

t .em p iek ie j  dope łn i  szczęś l iw ie  bra iku jącej lii 
s lo r j i  l i y m n ó w .  k tóre  r ó w n ie ż  o p ra c o w a ł  w  le j  
ks iążce h is to ryczn ie  p. .1. Hirkenma.jer.

y —  A I I T I H  G Ó R S K I .  Y łY S L l  W Y P . R A N K .  
( .M n * '  D O L S K U  IGO R A D . łA .  l » 8 f i  r. RYS. ST  
|i( ^ D S T O W S K i f  (* ( ) .  Z a in ic  jow an e  przez  m i  

° f ° 0 j ę  \yarsza.wską a u d yc je  ' t irzymii iu lowe w 
I, ° f t ram ie  roku  1933 —  34. '/łożone z a w sz e  z

myśli,  w \ l » ranycb  z dz ie l  na js łynn ie j  ./v li 
po lskkdi i obcych ,  zostały  l (ard/o sin

Zet
l( z bnamo o l ie en ie  w  ładn i*  w y d a n e j  ks iążę

Ul -
'v it " ‘ ^ ‘tp cn m ia n e  dz ie ła  o M ick iew ic zu ,  posła
]ir . s<,'>ie postać Wies/.oza za podstawą- . nie 
ln ^ '" 'ndn-ią eii tośei. W s tę p  w  la k i  op a t r zy ł  
e. sp. a le  w a ż k i e  v a d e  m o n im  obyw i i teą i ,  z na
s|\v . '  1,1 podkreś la  n ir f iezp ieczBÓsl w o  wa.relio l

t itor . n ia ją e y  w  s « , m dorciliku l i le rae -

| ita lskiego i n iszczen ie  się wza jem ne przez
■ - k ló r y e i i  roy.rost d a p r o w a d z d  d r  rosi)  o-•6
k VSlą'żcczka ta po w in n a  stać si 

sK]/yć jako podaru imk dla młn
sią p Kpy. /ni- 

m ło  I ieśrz i sta:

. W  \N'l>R/.f l T i : s t  \R M i iT A M O R -
‘' K Ł A D  G i/ )W N 1 r  W A R S Z A W  f „C ior-  

Hę ^  zae lrw y i  w miłownysii ispazmio  sp 'eeio- 
tej- 'n a ł y  na  świat „ M e t a m o r f o z y ’' pisze an- 
■ńi* '  ' ' f ó t k im  'wsląi|)ie zaznacza ją c  zw ią zek  po-

ł,oszezegń ln em i w ierszam i.  Roela  I.e.gjo- 
'■ ‘ A  Tes la r ,  na da lek im  zachodz ie ,  ponad

em, w gw a r .  i pa rysk i )  j, w  ł l is z.panji  i w
„swoje  silne p rzeżyc iu

e t , Uj . ’ gw a r .  j ia rysk 
(llie,i,() " ' 'n isk ie j ,  jm/lbiorał
"■gjj " " e> nam ątnośc i  i  m y ś lę  m a ją ce  odblaisk 
' ,Sbii,U,w żn>’ chi g<ly#. są m ęsk ie ,  mocnie, s ięga ją  

‘Clia i o b e jm u ją  szerok i  k rą g  is lm en ia .  
^<),ie(!",1m* fo r m a  latlcich w ie r s zy  jiłk Śl imak,
^'atg, ilv’ s-lopiemie, sią z, na tu rą  (Mt cli Og ień

" w r a ż o n e  b ia ły m  w ie rs z em  z p o d k łaa em

—  1 I 1 M N Y  t Ś R B D M O W IK l  ZNIC. I>R Z i :ŁO  
Z .YLA  J A D W I G A  GAMS1. \ - ł . E M IM C . A .  Z D O ­
D A T K I E M  .1. B I R K I jN M A J K R  , „ Z  dwoiste,) 
a tm os fe ry  sdbs tiku pogań .dw a  i rod zą ce j  się d >- 
j i ie ro  ku l tu ry  ctirześ-ci ja iiskie j. .ryu urza ją  się* na 
Z ae luu lz ie  p ie rw.sze ])ic.śni o ” Rogu . w y d o b y t e  \V 
ogn iu  w a lk  z. \rj:vnami. f t f fdkwanc św ie ż o  na- 
w n ic o n y m  p o ga n o m  jako ol)rażoNs> i u c zu c iow e  
w yzn a n ie  w ia iry“ . p isze  au torka  we wstępie . N a j ­
s tarszym  h y m n e m  jest „ T o  Domin lm ida inns” , 
k tó ry  jesl po  prostu w y z n a n ie m  w ia r y ,  p r z y p isu ­
ją go  św. A m b ro że m u .  „Spocząlku w ie le  jest 
pogańsko.ści w  tych p ieśn iach , z czasem  tw ó r  
i-zość h y m n o w a  przesuw a  się na oo łnoeuc  k r a ­
iny, z l t a l j i  do f r a n c j i  w V I  w. n p rą w ią n a  jes-l 
xv k ła s z lo ra c i i  a le  ,i r o z p o w s z e c h n i  . sią co raz  
wii ieej. Starty sią u lub ioną  częścią sk ła d ow e  n a ­
bo żeństw ,  zb l i ż a ją c  m ło d e  eh rześe i jnnstwo  bar 
b arzyńsk i )  li n a rod ów  do  m ow oj w ia r y  iswą bcz- 
po.śre-dniośeią uczuć. W  w  \1I Solińr lnled:'ń.-,k, 
zatw imalz ’;! je , j a k o  o b o w ią z u ią c y  elt-ment litur- 
rg ji.  T w ó r c z o ś ć  h y m n ó w  ro z sz e r za  s w ó j  zasięg, 
lrul )adnrzx i mnisi  je piszą i ś[)-iewają. II  mn 
„Mtmii ( i r e a lo r “  p isa ł  b ened yk tyn  llralbnims M.m- 
irus w  IX  xv. W  t y m ż e  czas ie  powis ia je  znany  
l iym n , ,A x t  m ar is  s le l łc ‘ ‘ , B erna rd  z G ła irvaux 
i UiaiJard TattBMż z A k w in u  piszą h ym n \ .  xxal- 
ki Teligi.jne, dz ie ta loo logóxy xxyxvolują po tr zebę  
w yrazu  w  pieśn i d la  tlumóxx W  da lszych  w i e ­
kach m n o ż y  sh; la p o e z ja  kośc ie lna  i zn a jd u je  
s w ó j  wymaz. z. ueztuciacli r e l i g i jn y c l i  m as k a lo i io  
k ic li . W  l 'o l s c e  jak  w i e m y  n a jp ię k n ie js z e  l iymn\ 
zawdzię-czainy K och ano  w sk  ionru (Gzogo chcesz 
od nas Pan ie .  Za T w e  ho  jne darx i in. pod w p h  
xvem łncińskicl i  p isane ) .  P r z ek ła d  p Gannskiej-

—  S T A N ł S L A M ’ C YAY l.N SK l.  O G W I A Ź ­
D Z I S T Y  DTAM1 N T  N O R W I D A .  W i l l żN O  1935. 
Skonden.soxvane istiid jum o Norxvidz,ici z.axyiern ją- 
ce streszczen i, '  pogtą'do\x Z. Wrasiłe\vskiego o  po  
ecie  o d k r y ty m  p o  la lach xviehi na Pa rnas ie  poi 
skini, i p o le m ik i  autora  ,z 'red. . Myś li  Na,rodoxvej ‘ ' 
p rzeg ląd w sp ó łc z esn e j  Norxvidoxv,i p r a s y  w p ł y ­
w y  na poetą jo g o  ią ioki. nienniockicli  fi lc/zofów. 
i m yś l i  f rancusk i f| .  T r u d n o  dać w krćrtkiej notat 
ce ch oćb ,  s treszczenie  du że j  pracy  k r y t y k a  !i- 
le rt ick iego, i oxvocu d łu go le tn ich  .s f itd jów nor- 
\\ klOxxitkic.li. \x' k tó rych  jak  WŻWny p ro f .  ' yw lń -  
ski jest spec ja l is tą .

ale Magistrat  ani m y ś l i ' o  .oddaniu klasatoru V 
murach p o -k la sz lo rn ych  z n a jd u ją  sie r o ż n e  in ­
stytucje . k tó r ym  nie  laik Iafxvo zna le źć  ipom.esz-  
czenie, podkreś la ć  złą \xolo Magistratu  xxilcńskie 
go, e l iyba  n a ju b oższ eg o  ja k i  jest. n ie  jest dobrem  
|.osunięciem la k ly c zn em .  an i s łusznym pog lą dem

X. W E A D Y S I  ,x\V S T  U G I I .  €11R Z G IG IE -
I .K  l . I T W Y .  I fO / ł A D  P O r .S K IC l I  F R A N C I S Z ­
KA \ Ó W  V  \.V\YI A . , x M l  1.1'D l i  L I T E W  S K I E ­
GO. \'a pam ią tk ) '  .rekoncylja-eji i o tw a rc ia  k o ś ­
c io ła  OD  1' ra iw usrkauów  w  W ii łu ie  r. 1931 zam 
kaniątego od jr. IStii xvydali O jc o w ie  liro.szurą, o- 
braznijąeą l i is lo rye zn ie  dz ia ła lność  Z akonu  w 
z iem iac l i  L i tw y ,  od [)ierxxiszycli dz ia łań  w cza 
sa-ch Ged\mrna, (k ie d y  p i e r w s z y  l .ościot.  /daje 
sią że po ls lawiony xv T ro k a c l i ,  spali ł .  i\rzxżacy. 
naxx raea ją ey  xv s w ó j  spo&i')b Lilxvff);, do p ó źn ic j -  
sizycb dzJpjó.w, męcz.eóslx\'n xx 134ó r. z.a c z a só w  
O lg io rda  i p ro tek to ra  ziilconu Gasz lo łda,  z a m ­
kn ięc ia  przez  Muraxvjexya xv 18(54 r. aż do  szczę­
ś l iw e j  eliw.ili Oi|xy;wcja . i ionow nego  ąio ]>rzenic- 
sieniu a re l i iw u m  do  i-nnego gnw c l iu .  Przc ien i ' 
brt iszurka o z d o b io n a  jest d o b rem i  i lustrac jam i,  
zw ic ź le - i  jasno napisana  D o łąc zon a  dn n ie j  o d e ­
z w a  xvzy\va d o  sk ładan ia  o f ia r  na odreslanr.r\x u- 
nie kośc io ła .  N iep o tr z eb n ie  xv ine j  znalazł się' 
,zxvrot, że „x\xrórili d o  W i ln a  synox\’.ie Z ak on u

—  Tl- A T K Z A  K  W I L E Ń S K I .  M A I L U  R F . l .T  
T Ó W N A .  W Ó D Z .  Cz. 1 W  S T A R Y M  D W O R Z E  
|[ S Z K O I .M -  C Z A S Y .  I I I  N A  P L A C Ó W O E .  B a r ­
d z o  m i łe  i o d p o w ie d n ie  ob ra z k i  dla szkó ł,  ilu 
„ t ru ją ce  d z i e j e  M/erszałka P i ł s u d s k ie g o ;  od 
w c z e s n e j  m łod ośc i  w  d o m u  ;zułoxyskim. po tem  
x\ s zk o ln e j  m o s k ie w s k ie j  k a to rd ze ,  a xvres7.ee 
•wśród Legum W w  z ł ó ż n y c h  stron P o lsk i .  P r z y  
bx xyaj.) o c h o tn ic y  z W i leó .s z c zy zn y ; n ie zu pe łn ie  
d o b r z e  jes l  oddania ich gxvara, n ik t  u nas nie  
m ó w i  przyknzDwał, to zxvrot m azu rsk i ,  ani la ­
łoś, ani zwali, ani gada jom , ani zda. się, ani ęo- 
s ikpp in i w siow y , ani n ie  uż.x\va l i e z b y  m n o g ie j  
g rze *  u m jk s C j  byliście, żeśc ie .  S zkoda ,  że ła tw e  
do  za zn a czen ia  r ó żn ice  g w a r o w e ,  k i .  m nsza  b y ć  
]). R<'uttóxvnie d o b r z e  znane, zos ta ły  n a le ż y c ie  
z a z n a c z o n e  l y lk o  od n ośn ie  do  M a z u r ó w  i txlą 
ż ak ów .

—  1). ROGI S Z E W S K A  i .1, K O R N W K I .  - 
/A  SP ( ' )L  f i l  E R A C K I  l 'R / E D M I E Ś C I E .  K a l Ą /  
N IG A  A T I .A S .  L W Ó W  —  W A R S Z A W A .  Z n ó w  
ks iążka  —  rep o r ta ż  o s za rych  ludz iach , xvysz- 
c z e r b io n Y t l i  't a lerzach , o s l rx c h a rza eb  sk lep i-  
k a rza ch  k ra w c ac h ,  k łó tn iach  i pogrze l ia c l i ,  ka 
pie.lacli i ca lem  ż yc iu  p rz ed m ie śc ia  w i e lk i e g o  
misi sta, łxx 'orzącycli  się cliairaktr row poxx'.sta ją 
cycb  uczuć i m yś l i  p r o l e la r ja c k ie g o  fłunui. — ■ 
Stano\\>ćzo j ed n a k  szkoda  ta lon lu  p. B o g u s ze w  
skii j na -te'r<v]?ortaże? „Z ę t i ie  S a b im  ‘ b y ł o  da le  
ko  w a ż n ie js zą  p o z y c ją  w j e j  d o ro b k u  a r ty s ty cz  
n vtn. Hel. Rom
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K U R J E R  S P O R T O W Y
Zasługi wojska w sporcie K ró l sp o rism e n e m

P i o n i e r e m  s p o r iu  w  i leń.-, k i i  go  jest 
w o j s k o .  P rzec i etż  p i e r w s z c  k r o k i  •spor'!u 
w i l eńs k ic j go  b y ł y  s ta w ane  p r z e z  t ych,  
k t ó r z y  p o  w o j n i e ,  gel j  p o s t a w i l i  w kat  
ka ra l ) in y ,  c l i w y e i l i  z a r a z  za o s z c z e p y ,  
dys k i ,  w z i ę l i  się za p ra co  nad p o d n i ,  sic- 
m c i n  ]K) z i (wmi  Ikul tury l i/y cz ih  j.

Już  od  r o k u  1922 r o z p o c z y  na się wy 
U żo n a  a k c j a  w o j s k a ,  z m i e r z a j ą c a  d o  zo r  
g a n i z o w a n i a  p i e r w s z y c h  w  W d n i e  o r  
g a n i z a c y j  s p o r t o w y c h ,  a l e  nie  s i ę g a j m y  
tak d a l e k o  n ie  o d t w a r z a j m y  p r z e s z ł o ś ­
ci ,  z a j m i j m y  się r a c z e j  k w e s l j a  o b e c n y c h  
s t o s u n k ó w  s p o r t o w y c h  w  W d n ie  z pod  
k r e ś l e n i o m  k o l o s a l n y c h  za s łu g  w o j s k a  w 
p i e r w s z y c h  latacl^ r o z w o j u  spo r tu  w i l e ń ­
sk i eg o .  M a m y  w i ę c  m ó w i ć  o - h r u z m e j -  
s zości .  P r z y p a t r z m y  się p o s z c z e g ó l n y m  
z w i ą z k o m  o i k r e g o w y m .  a z o b a c z y m y ,  ,v 
za  \małym w y j ą t k i e m  na s t a n o w i s k a c h  
n a c z e l n y c h ,  to j es l  p r e z e s ó w ,  w i c e p r e z e  

. sów,  wzg l ędn ie ,  k a p i t a n ó w  s p o r t o w y c h  
są p a n o w i e  w y ł ą c z n i e  w o j s k o w i ,  k t ó r z y  
r ok  r o c z n i e  na w a l n y c h  z g r o m a d z e n i , , c l i  
o t r z y m u j ą  p o d z i ę k o w a n i a  za swoja,  p r a ­
cę i są w y b i e r a n i  n i e m a l  j e d n o g ł o ś n i e  na 
da l s ze  k a d e n c j e .

M o ż n a  ś m i a ł o  p o w i e d z i e ć ,  żc gdy by  
nie  p r z y c h y l n e  us t o su nk ow  a n i "  s ię  w o j ­
s k a - do  spor tu ,  to w  W i l n i e  b y ł a b y  r o z ­
p a c z l i w a  n ę d za  s p o r t o w a ,  nie  m k l r b y ś  
m y  s l a d j o n ó w  s p o r t o w y c l i .  nic  m o g l ib y  ś 
n iy  p r z e p r o w a d z i e  ż a d n y c h  z a w o d ó w ,  
s ł o w e m ,  m i e l i b y ś m y  ty l e  n a j r o z m a i l  
s zy ch  trudirpsści ' t e ch n ic zn yc h ,  ze z g a s i ­
ł y b y  o n e  p o p r o s t u  z a p a l  spo r tu  c y w i l ­

nego.
W o j s k o  id z i e  w i ę c  s p o r t o w i  c y w i l n e ­

mu  na rękę.  W o j s k o  n i e  ża łu j e  c zasu.  nie 
w y s t a w i a  r a c h u n k ó w  nie  p ros i  o ży ro .  
n i e  c ze k a  n1( u zn an ie ,  a l e  p ra cu je .  ,

Sp o r t  e yw t i h n ,  k t ó r y  skr> p o w a n y  jest 
s z e r e g i e m  t r udn ośc i  t echn icy  u v c h  p o w i ­
nien / d a w a ć  so b ie  c a ł k o w i c i e  s p r a w ą  z 
tego,  żc. j e ż e l i  w o j s k o  p r a c u j e  w  sporc i e  
to nie d l a l e g o ,  ż e  j es l  lo o b o w i ą z k i e m  
w o j s k a ,  w z g l ę d n i e  l e ży  to w  j o g o  inte re  
de. a t y l k o  z. l e j  p r o s t e j  p r z y c z y n y  wy­
c h u d z ą  pp.  w o j s k o w i ,  ż e  z a g a d n i e n i a  

spor tu  są z a g a d n i e n i a m i  p a ń s t w o w o m i .  
ż e  spor t  p o s ia d a  s p o r o  m o m e n t ó w  o 
z n a c z e n i u  p o t o c z n e m .

P r z e c i e ż ,  j e ż e l i  c h o d z i  o i cU los c  w o j  
sko  m o g ł o b y  r ó w n i e ż  d o b r z e  p r o w a d z i ć  
a k c j ę  p r o p a g a n d o w ą  sp o r iu  t y l k o  w to r  
m a c j a c h  w o j s k o w y c h ,  r o d z i n a c h  w o j s k o ­
w y c h ,  o r g a n i z a c j a c h  P\Y .  i l. d., a l e  nic,  
w o j s k o  po. , z ł o  da l e j ,  w o j s k o  w n i k n ę ł o  
w  k r y t y c z n y  s tan spo r tu  na n a s z y c h  zic 
n i i a c h  i śp i e s zy  m u  z j ak  n a j w i ę k s z ą  p o ­

mocą.
P r ó c z  p r a c y  j i enso j ia lnc j .  p r ó c z  f a ­

c h o w y c h  rad  i u ż y c ia  s z e r o k i c h  s los i in 
k ó w , w i d z i m y  p o m o c  w o j s k a  n i e r a z  w 
b a r d z o  d r o b n y c h  a jednffił? b a r d z o  w a ż ­
n y c h  d z i e d z i n a c h  spor tu .  W e ź m y  mi- 
p r z y K ł a d  w y t y c z e n i e  t o ru  r e g a t o w e g o  na 
W i l j i ,  b u d o w ę  t r y b u n  w io ś la r s k i c h ,  teic 
f o n y ,  o r k i e s t r y ,  u r z ą d z e n i a  t e c h n i c z n e  

z a w o d ó w ,  p o m o c  w  l u d z i a c h  i t. d. D o ­
p r a w d y , ‘t r u d n o  jesL w v ,  z c z e g ó h i i ć  wszy  
s tk i e  te na p i e r w s z y  p o z ó r  z d a w a ł o b y  się 
ś m i e s z n e  n i e r a z  m a ł e  s z c z e gó l i k i ,  a l e  ci 
k tór zy -  p r a c u j ą  spo łecz n ie ,  ci w i e d z ą ,  eo 

l o  z n a c z y .
St-osunek s j ior tu c y w i l n e g o  do  w o j s k a  

p o w i n i e n  hyrc n i e t y l k o  p r z y c h y l n y ,  a l e  
g ł ę b o k o  w d z i ę c z n y .  N i e  o i a c z y  to b y ­

n a j m n i e j .  ż e b y ś m y ,  c y w i l e  w i e c z n i e  m i e ­
li l i c z v ć  na p e w n ą ,  g w a r a n t o w a n ą  p o ­
m o c  w o j a k a ,  b o  w ó w c z a s  z n l ra cać  b ę ­
d z i e m y  s a m o d z i e l n o ś ć ,  C h o d z i  p r z e d e  
ws- ' vstk(>m o z r o z u m i e n i e  w s p ó ł p r a c y  i* 
o w s p ó l n e  d o p o m a g a n i e  sobie .

W i e m y  w s z y s c y  aż  n a z b y t  d o b r z e  że 
d z i s i a j  s por t  w i l e ń s k i  b e z  p o m o c y  w o j ­
ska p o ł o ż y ł b y  się na ob i e  ł o p a tk i  a 
w s t a ł b y  w ó w c z a s ,  g d y b y  s p o w r o t e m  
pr/y- ,/1.1 p o m o c  w o  jska.

i\*e w i e m  z u p e ł n i e  ściś le  j a k  jest  w7 dn- 
n y c h  m ia s ta e l i  Po l s k i ,  a l e  o i le  o r j e n t u j ę  
się. m a m  p o d s t a w y  d o  p r z y p u s z c z e ń ,  że 
W i l n o  p o d  w z g l ę d e m  p o m o c y  w o j s k i  za i  
m u j e  w  s p o r c i e  p i e r w s z e  m i e j s c e .

J eż e l i  w i ę c  c z a s a m i  w y ł a n i a j ą  się j a ­
k i eś  przy  I r e  n i e p o r o z u m i e n i a ,  to s tarać 
sfę t r ze ba  n i e  z a o g n i a ć  s p r a w y ,  a d ą ż y ć

do  z n a le z i e n i a  z g o d m - g o  r o z w ią z a n i : , .  
1 rzeł ia z a w s z e  s t a w i a ć  kwe s t  je s z cze r ze ,  

o t w a r c i e  bez  n i e d o m ó w i e ń .
O c e n a  p r a c y  p o w i n n a  b y ć  z a w s z y  <>b- 

j eky  twna .  a j e że l i  b ę d z i e m y  s zc z e rz e ,  lo 
n i es te ty  ze s m u t k i e m  w y p a d n i e  n a m  
s t w i e r d z i ć ,  że p a n o w i e  w o j s k o w i  n ie  m a ­
ją  w W i t n i c  d o s t a t e c z n e j  s a t y s f a k c j i  m o  
r a l n c j  za s w o j ą  b e z i n t e r e s o w n ą  pra cę  
s p o ł e o z n o - s p o r t o w ą .  YY W i l n i e  Są w i e c z ­
nie j a k i e ś  niepoTozuimiein.a,  k ł ó tn i e ,  j a ­
k ieś  p l o tk i ,  są ludz i e ,  k t ó r z y  n i e  p o t r a f i ą  
iyi b e z  , ntry g i to w l a ś n i i  jest  p lag ą  
sj ior tu w i l e ń s k i e g o ,  Z a m i a s ł  za] )bt l\ m o ­
ra In e j  i u zn a n ia  ma  się p r z y k r o ś ć .

Już tak j a k o ś  jc-s na t y m  ś w i e c i e  spor  
t o w y P i .  że Inn. k i o  w i ę c e j  p ra cu je .  jeS-t 
z w a l c z a n y  ' pr zez  ludz i  z a z d r o s n y c h  l u ­
dz i  k tó r zy  są z a w s z e  m a l k o n t e n t a m i .

Z a n i m  .nie u z d r o w i  się ' t ych  r zeczy  
w  s p o ł e c z e ń s t w i e  s p o r t o w o m  to n ie  hi 
d i emy  -mogl i  m ó w i ć  o p l o n a c h  p r a cy  
p o r t o w e j .

M o ż l i w o ś c i  są r z e c z y w i s c i i  w i e l k i e ,  

p o le  d o  d/.iatania b a r d z o  s ze ro k ie ,  n ic  
Utn iemy  t y l k o  w W l luu  wy kor zy  stać 
t y ch  * w s z y  stkich b o g a t y c h  a t u tów

N a  z a k o ń c z e ń  ii a r t y k u łu  ch cę  k i l k a  
s low r z uc i ć  o m a j ą c y m  się b u d o w a ć  sta 
d j  >nie . s p o r t o w y m  na p r a w y m  b rz eg u  
W i l j i ,  k o ł o  e l e k t r o w n i  m i e j s k i e j .

l >ędz i t, lo j eszcze j e d en  t r w a ł y  poi l i  
nik p r a c y  s p o te c z n o - . sp o r lo w o j  w o j s k i  i 
ni '  d la s i ebi e  samy cl i  a l e  dla c a ł e g o  spo- 
ł e e z o ń s l w a  w i leńskieigo.

Jeże l i  c h o d z i  o  p o s z c z e g ó l n e  o s o b y  
lo n i e ch  na m  yyolno b ę d z i e  w y m i e n i ć  w  
tyan a r t y k u l e  p r z y n a j m n i e j  k i lk u  n a j ­
h a r d z i e j  z a s ł u ż o n y c h  w o j s k o w y c h ,  a 
w i ę c  pp . :  gem. L i t w  ineiyyieza. ge u. S k w a r  
cz. yńskiogn,  gen.  P r z e w ł o c k i e g o ,  p ik  
F l o r k a ,  p ik.  Wen e lę .  płk.  k o w a l s k i e g o ,  

pik.  Se l iw oy  ze ra.  p ik.  Kr/ v , .a no w. sk i e go  
j ) łk.  Bres lka  p i f .  D o b a e z c w  skiogn.  pil. 
F u l d o r f a .  m jr.  W i e r z e j e w  sk ie-go. p łk .  
K l o w s / c z y ń s k i e g o .  m j r .  K a n k a n a ,  m j r .  
C z a r n o c k i e g o ,  itttjr. K o z ł o w s k i o g o .  kpt .  
N i o p o l  u l c zyckioge i ,  kpi .  P h w u k o .  m j r  
P f e i f f e r a  m j r  D r o l l o w a .  p jk.  I w o  ( i i ż y c -  
kie-go. kp i .  lyeiniga. kpił. N/y mańsk iege i .  
por .  k o s s a c k  i ego.  ] i or ,  Payyhiyy icza.  por .  
Ma lca .

Sportl  wil< ński  i w o j s k o .  to jeel i ia s i l ­
na, p o t ę ż n a  całość.  ./ Y.

WILNO— BIAŁYSTOK 10:4
W c zo ra js zy  ineez boksersk i W i ln o  —  

l liały stok zakończy I się w spa n ia ły m , a 
nil o c ze k iw a n y m  sukcesem  pięściarzy  
w ileńsk ich ,  którzy pokona l i  reprezen l  
B ia łegostoku  10 : 4.

N iektóre w a lk i  stały na wy sok im  po  
ziomic. W i ln ia n ie  w a lczy l i  dzielnie.

W y n k i  techniczne są następu jące :
W a g a  nm sza : San d le r  (W  ) w y g ra !

z ( ló reek im  (15) na punkty . Zwyeięstyyo  
Saiw lle ia  nic .jest p rzekony  w u jąee l iar -  
d z i i j  o d p o w ia d a łb y  remis.

W a g a  koguc ia :  U iikniiii (W  ) przy
p o m n ia ł  d a w n e  swej lata. W a lc z y ł  ładnie,  
znacznie: się p o p ra w i ł .  W y g r a ł  on zdecy 

d a w a n ie  z L e w in e m  (15) I5yła to jedna  
z na j ładn ie jszy  cli w a lk  L iik m iu a .

W a g a  p ió rk o w a :  Szczyp iorek  ( W )
n iespodz iew an ie  z r e m iso w a ł  z M a je m  
(15) ktefry eikazał się p rz e re k la m o w a n y m  
bokserem? W a łc z y  slabei teelinieznie>. 
Szczyp iorek  uzysku jąc  rem is odn iós ł sii 
kces.

W a g a  le k k a 7 Orlic/. ( W )  z rem isow a ł  
z s i lnym  bokse rem  ]5inłrgostoku Kłoco-  
>e7in (15). K łoees jest by ły m  w iln ian inem .  
P o s tę p ó w  nie zrobił. W a lk a  m a ło  eieka-  
yva. W y n ik  słuszny

W a g a  pó łśred ii ia :  Ylatinkerw ( W )
p rze g ra ł  zasłużenie  z Kusz iiere in  (15). 
M atiukow  w a lc zy ł  chaotycznie. N ie  by ł  
a g re sy w n y .  U n ik a ł  w a lk i .

W a g a  ś redn ia :  I łew e laey  jnic zapei
w ia d a ją e y  się . ludig rei/gromił K re tow i  
eza (15) w p ie rw sze j  juz  rundzie .  W a t k a  
zakończy ła .s ie  w 2 rundzie  technicznym  
K. O.

W a g a  pó łc iężka :  Pn iaków  ( W )  w y ­
g ra ł  z A n tonow iczem  (15). łty.ła to p a ro  
d ja  boksu. I*o lakow  w y k a z a ł  w ię ce j  ini 
e ja tyw y .

W a lk a  w w a d ze  c iężkiej nie o dby ła

się. O g ó ln y  w y n ik  meczu 10:4 na k o ­
rzyść W i ln a  W  ringu  sędz iow a ł  b. d o b ­
rze p. 15. I lo ło w n ia .  P o  mee/.ii w iinie 
iiiu Kod. Kkspressu i lu s t ro w a n eg o  L ód z  
kiego pu lia r  w ręczy ł  d rużyn ie  w ileńsk ie j  
r( d Ancelnw h z. Pub licznośc i 500 osób.  

— oO o—

W$ród piłkarzy nic 
nowego

W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  P. Z  P. N m e  
l)osv/.ię-lo f i l t h  c/ine  n ic  now ego.

W ars/.awa /.(istała s ied/ią zw ią/ku. 
Z a c h o w a n o  karojycją f i racśy ,  a u t o n o m i  i 
zos tała r ó w n i e ż  z a c ho w a n a .  a Zar/.ąd P  
Z. P. N został  w y h r a i n  n i em a l  w /( ‘sz ł o 
r o c z n y m  sk ładz i e  z Ka ł uż ą  j ako kani  ta 
nem s p o r t o w y m

l ’ o o sb i ln im  mec/u Po lsku —  W ę g r y  —

luhi-hi r o z g r y w e k  l)ok.serski( b o puln ir l.uro-pv

Środ l o w e j  prze<tstnwbi się nusMępujneo:

g r y pkl s l . z w \ r

U siem es :i (1 : 0  a t l :  1 2

2 j‘ Czechoslowii-ę ju 5 fc:-t 4 0 :1 0

.Potsk.i 1 1 :4  01 01

ż ) W ę g r y  4 4 .0  89:51$

lu s k r ju  .1 0:0

W c z o r a j  w czas i e  s z a l e j ą c e j  b u r z y  
ś n i e ż m 7) o d l i y ł  się , .mavato-n‘ - n a rc ia r s k i
0 n r i s l r z o s t w o  W i l n a .  O r g a n i z a t o r z y  b i e  
gu p o s t a n o w i l i  dy.stan*s bieigu z. 30 1 Im. 

s k r ó c i ć  d o  20 klim. g d y ż  śn i eg  b y ł  bar  
d z o  c i ę żk i .  W 7 c za s i e  b iagu p a d a ł  deszcz .

Do  b i e gu  s tanę ło  a z a w o d n i k ó w  
K z e c z  o c z y w i s t a  że  gdy  b y  b y ł y  lepsze  wu 
runk i  śn i e żne  lo n i s tarci e  u j r z e l i b y ś m y  
d w a  razv  ty le  z a w o d n i k ó w

O p i e r w s z e ń s t w i e  z a d e c y d o w a ł y  w c z o  
l a j  smary  j a k  i si ła f i z y c z n a  z a w o d n i ­
k ó w .  W ó j c i c k i ,  k t ó r y  z d o b y ł  p i e r w s z e  
m ie j s c e  m ia ł  d o s k o n a l e  d o b r a n e  s m a ry  a
1 siłą f i z y c z n ą  p r z e w y ż s z a ł  i n n y c h  l iarcia 
iz.y a w  j i i erws/.ym rz ę d z i e  Ł a b u e i a ,  k tó  

ry ni e m ó g ł  w c z o r a j  w y k a z a ć  swTej  d o b r e j  
t echn ik i  narc iar - ,ki c j  Latłuć. j iadł  o f i a r ą  

p o g o d y  i sma ró w

M istrzo stw a  narciarskie w  C zechosłow a cji

W  ram ach  n ii ( ; ( l/ .\narodowego turn ie ju  i(uuM>- 

we j ło  m N ice i  w e ź m ie  u dz ia ł  k ró l  Guz lal w. .szw( 

<lzki. s la r tu jąey  z w y k le  pud pseud(M iimem Mr.

Na zd jęc iu  kró l  Gusaw  p n d ez a i  t ren ingu  w N ice i

0 puhar Europy Środko­
wej w boksie

Tiil io lłł  p o w y ż s z a  i\iłi nwzgłtfchiin imiuwa/ii i o 

negn spotkan ia  Po lska  —  ( .zoo l io s łow ac ja .  k ló rc  

w y g ra n o  zo s la lo  p rzoz  1‘o lsko w  s losunku 1 1 

W  dniu  8 marca b. r. od bod z io  sio dals/.v 

m ocz  o puhar, \ io n ic v  —  (/zooho.sfo'waoja wo 

W r o c ła w iu .

E. Wójcicki (WRS. Śmigły) zwyciężył na nartach

mN.-SA-,

W  S zczy r l isk lm  n ies ie  w  C ze c l io s ło w a c j i  o d b y w a j ą  się o lw o n ie  m ię d z y n a r o d o w e  m is t r -u s tw a  
na rc ia rs k ie  F. I. S N a  zd ję c iu  —  start  do  n a r c ia r s k ie g o  b iegu  s z t a f e t o w e g o  4 l a z y  10 k im

S t a r k i e w i e z  znś m i a ł  słabo,  s m a r o w a  
no nar t y .

( , gó ł o m  b io rąc ,  t r ze b a  p o w ie d z i e ć ,  że 
c zas y  j a k  nn 2(1 k im .  i na tak o k r o p n e  
w a r u n k i  śn i eżne  są b a r d z o  dobro .

M is t r z om  zos ta ł  W ’ó j (  icki  W K S .  Śmi  
gity t god z .  40 min.  W Tó j e i e k i  i i ieg  U- 
k oń e/ s t  w  d o b n j  K u m i e .  2) S l a r k i e w i c z  
cZS. - I go d z .  47 min.  3) Ł n b u ć  Ogn i  

sko  K P W  -  1 go d z .  50 l ini i .  25 sek. 4) 
l^ impic l i i  A Z S .  —  1 godz .  50 min.  53 sek 
W i d a ć  w y r a ź n ą  r ó ż n i c ę  c z a s ó w  dz i e lą  
( y e t i  W ó j c i c k i e g o  od  p o z o s ta ł y c h  z a w ó d  
m k ó w . *

T r a s a  by ła  b  d o b r z e  to cz on a .  Byl e  
ona  r ó w n ie ż ,  d z i ęk i  o l i a rn o ś c i  w o j s k a  
p. p. L e g )  p rze ta r ta .  Siad  b y ł  w i ę c  w i d o ­
czny  .

O g ó l n i e  b io r ą c  t e g o r o c z n e  m is t r z o s t ­
w a  n a r c i a r s k i e  W i l n a  z a k o ń c z y ł y  sić 
w s p a n i a ł y m  sukee  ;em n a r c i a r z y  Ognisk*1 
K P W . ,  któr z\  na 1 p i e r w s z e  m i e j s ca  /d11 
by l i  3. a od d a l i  t y lk o  j e dno .  Zaz na cz y ' 1’ 
r ó w n i e ż  I rzeba ,  ż e  O g n i s k o  pos ia da  ( I w N  
z a w o d n i c z k i ,  k tó r e  j i r z e w y ż s z a j ą  o cal*’ 
k lasę  -pozos tał e panie .  W y r n z i ć  na l e ż y  tY1 
ko ub o le w a n ie ,  żc z a w o d n i c z k i  Ogn is ka  
są r o z k a p r y s z o n e  i w  s pos ób  m a ł o  spoi ’ 
lo\vv u s t o s u n k o w u ją  się do z a w o d u "  
z w ł a s z c z a  w ó w c z a s  g ( h  są t rud ne  w a r u 1' 
ki a t m o s f e r y c z n e ,  a l e  są to p rz ec i e ż  pa ­
nie,  a w i ę c  t r zeba im  lo p rz (  b a c z y ć  i l " ’1 
w y r o z u m i a ł y m .

Stanisław Marusarz 
na 4 miejscu

W  k o n k u rs i e  s k o k ó w  f i a r e ia rsk iob  
m i s t r z o s t w o  P.  I. S. w  C z e ch a c h  —  Sł*] 
nisław M a r u s a r z  z a ją ł  4 m i e j s c e  s k o k a ' 11' 
<9 i 57 int r  Maruszarz.  za j ą ł  4 m ie j s c e  Z 
15ud em  i b r a ć m i  A n d e r s e n a m i  z N o r W ć f  

j i. Br.  C z e ch  z a j ą ł  m ie j s c e  11
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■ n r  „Lutnia*

„ D o m e k  z  k a r t “
łionił-djii m uz. 1>. Griieił/clistjM-dtpmi

W-dno m a )  k ł a m s t w o  i n o ż r  s l w o -  
r 2,v< cud ' '  —  d a ł d b y  sic p o w i e d z i e ć  o 
l i e ś e i  o.-dat.mi-j p r i -m jo r y  P ea l ru  ..Dul 

( s ł o w a m i  j o d ' t e j  z po s ta c i  d z ia ł a ją
< y ch ) .

1 rzec /.> ,viseie: ..DameK i  bart " kfló- 
J‘y w  1h-//I niskiej li-kkomyśiności ustawia  
■'obit milutka, kapryśna girlaska rcwjo  

Maml, mająca niewinna namiętność 
kolo ryzowania (pow ie<lzmy mniej jifjli 
'lnic; namiętność kłamania). —  przeis 
*a<va w praw dz iw y  pałac, którego sama 
"taje się panią, jako żona z początku zmi 
'Mylikowanego, a .później rzeczywistego, 
księria. Ten dystyngowany pan, szcze 
‘M- rozbawiony kaprysem girlaski. 
4licga urokoyvi tej zabawy (no i oso­
by Ma ud), zręcznie realizuje wytma- 
rzony ’ świat swojej donny i —  d o ­
prowadza do szczęśliwego- dla ośboj- 
ka amamow zakończenia tę skłamaną  
Ha j)Oiz;|lku sytuację Studia jąc tej irfe- 
1 rasółdi woj igra-zki syluacji, chęin.e go- 

<3ainiy się na aforyzm, kończący akcji 
Domku z kart": dyle jest w życiu za 

•kłaniam j prawdy że niech tym razem  
kła ni,two zostanie uprayvdnpodobnio  

Oe

T ą  m i l a  k o m e d j a  o ty le  s łuszn ie  110 
Si t y tu ł  k o n a  d j i  m u z y c z n e j ,  o  i le m u /c  
ka (]). K o c h a n o w s k i g y y  p o ł ą c z e n i u  z c z y n  

Hiikiem d e k o r a c y j n y m  : e h o r e o g r a i i c z  
Ht in ,  m a  tu zas to sow an ie , ,  j a k o  j e d en  ze 
n o d k ó w  k o l o r y s t y c z n y c h  n u  z b ę d n y c h  
(lo j i o d m a l o y y .m ia  p r z e m i a n  akc j i ,  w  k io  
r ‘*j s k ł a m a n e  słoyvo tak n a tu r a l n i e  p r z e i ­

s t a c z a  sic w  p r a w d ę  r z e c z y w i s t ą ,  l t a rd / o  
" ń z i ę c / n c  p o l e  m i a l  tu w v , i ł < k  ]). Gie- 
s*e l skiego,  k t ó r e g o  p r a c y  k o m e d j a  za w 

■Mdec/a ła dną  o p r a w ę  d e k o r a c y  jną (szc/c 
só ln i i  o b r a z u  o s t a t n i e g o )  i c luu e o g r a f  

Q ią i]). M a r l ó w n a  i g i r t sy i .  P o d  w z g h  

Hi muzy  c z n y m  t o m j m / y l o r  nic  u jm 
M,M  mi i  p a r l y j  w o k a l n y c h ,  an i  p a r l j i  
<>rk i e s t row  t-j w  c e c h y  o r y g i n a l m  lub 

" ą ni g a j ą c e  p o w a ż n i e j s z y c h  k w a l i l i k a -  
T v j .  T o  to/ w a g a  w y k o n a n i a  l e ża ła  In na 

f on ie  g r y  a k to r s k i i  j. M c  d z iw in ego  p r z e  
1 że l a k  u t a l e n t o w a n i  a r ty ś c i  k o m e d j o -  

o ! )  t;l^ W -  Dunin- ł ty  e h ł o w ^ k a .  W y r w i e /  
' i e h r o w s k  i T a t r z a ń s k i  D o m o s ł a w  ,ki 
- l i l i ow>ki i  u m i e j i t n i e  i / całą »\yobodą  

, ,r° "  i dz i l .  g r ę  w t o n i e  i tempie;"za.->toso- 
M in e n i  d o  w y t r a w n i e j  r e ż y s e r  ji p. W y r  

'e za \\ j c l i r o w  m i e g o .  P r m i a d o n n a  lia- 
N/i‘j  o p e r e t k i ,  p. K u l c z y c k a  doyyiodła 
^ " ' e i c h  n k  ty t ko  y v o k a h i y d i  u/do ln i eń .

.iac w  r o b  M a m l  d u ż o  n a t u r a l n y c h  i 
P f ł n y c h  z m i e n n o ś c i  n i u a n s ó w  Ict M a u d
h\ t., i i i -  i i - ■• ‘a kfainflMyfJ ale i uroczą kaprysnieą  

Domek z Karl zyskał sobie ogólna, 
npitij,. wdz.ęcznego, yeesołego i dowcip
Ue

8<» w i d o w i s k a . A  W .

ói o

Saurer ma głos
o p r a w a  os ta l eczu iogo  p o d p i s a n ia  u-

. w v,  r e g u l u j ą c e j  k o m u n i k a c j ę  au tobu  
“  t mi  t e r en i e  W i l n a  w e s z ł a  j u ż  w  sta 
l'm  f i n a l i / a c j i .  W s z y s t k i e  w a r u n k i  u 
Hv>' z o s t a ł y  p r z e z  o b i e  zainteressow an e  

f | 01 iv u z g o d n i o n e .  O l i e c n i e  c h o d z i  |i 
■'"ń- o  w y r a ż e n i e  z g o d y  na p o d p i s a n i e  

" e j  l i n i o w y  pr/ey p r z e d s t a w i c i e l i  San

^  Dl. t i d p o y y i e d ż  -<>czc!kiwana j e st  lada
J>ivn. \\ razie wyrażenia zgody z t< 

UI|>, umowa zostanie podpisana

Nowy transport pnma- 
r«H'z przybyt do Wilna

,Jo W  i hi a n a d s z e d ł  w i ę k s z y  transport 
. >,,,;i r ańcz .  W  z w i ą z k u  z t e n r w  h a n d lu  

1 5() "ZnVm uk a / a ^v P ( ' m: i l ' t ineze  p o

S

gr., a yv l m r c i e  p o m a r a l i c z i  
" a i i y , .  p 0  p g o  ,o-r

t e  m o ż -

Poświęcenie Ochronki Dziennej
V-go Komitetu Dzielnicowego B.B.W.R.

Dz ie ln i c a  .Nowy Syvi;.t jest j e dne in  z 
n a j b a rd z i e j  nt i og ie l i  p r z e d m i e ś ć  W i l n a .  
Za  s w e m i  m a ł em i ,  n i sk i emi  e l i a tup ami ,  
od t i i eg . i j ąee in i  od  m ias ta  d a k k o  w  pol e  
jest r i c ze j  p o d o b n a  d o  z a p o m n i a n e j  yysi. 
W  tanich,  m a l u t k i c h  m i e s z k a n k a c h  p ę  
dzą  ż y c i e  p e ł n e  t rudu,  ź l e  o p ł a c a n i  a o b a r  
c zc i l i  l i e z n e m i  r o d z i n a m i  niew ykyy . d i f i k o  
w a n i  r o ł i o tn i c y  i w e g e t u j ą  b e z r o ł i o t m .  
M o ż e  t r zec ia  łuł> c z w a r t a  -część lud no śc i  
ma  yyy-tarcz,  i j ą e e  p o d s t a w y  m a l e r j a l n e  
do  J i y t owan ia .

,Iak z w y k l e  w meh igj en icz .nya li ubo- 
g i el i  . n o r a c h "  r oh o tn n - zy eh  jest  n a j w i ę ­
ce j  dz i ec i ,  k l o m c n l  r o b o t n i c z y  w  ś rod o  
w i s k a c h  mie j sk i ch  n a j h a r d z i e j  p r z y c z y ­
nia sii d o  n a s z e g o  p r z y r o s tu  na tu ra ln e g o  

to >ty\ierdza s ta tys tyka .  K a ż d a  p r a w i e  
m a t k a  r o b o tn i c a  o p r ó c z  c o d z i e n n e j  ha -  
róyyki  gdz i eś  na m i e ś c i e  m a  j i e łne  r ęce  
dz i ec i ,  y n a j g o r z e j  yyćeMy gdy  są
dz iec i ,  k t ó r y c h  n ie  m o ż n a  p o z o s t a w i ć  bez. 
op i ek i  W i ą ż e  lo z d o m e m  j a k  p o w r o z e m ,  
a tn ic i  ua tern ogoi lny d o c h ó d  d o m o w y .  
T rm ln i i e j  jest p r z e c i e ż  zn a l e ść  p r a c ę  z. 
d z i e c k i e m ,  g d y  w o g ó l e  jest  c i ę ż k o  o  pra 
cę. I e/y m o ż n a  po z o s ta w i ł  w d o m u  i iez 
rupie lei e z. i cro l e l i i i e .  luli s i e d m i o l e t n i -  

d z i e c k o ?
i o t o  z p o m o c ą  f> 1(1 m a i k o m  pr/e.,<l i  

lud/ic  do l i r e j  wo l i .  \ ty K o m i t i  t Dz i e ln i  
r o w y  I M ł W H .  na r cle w  s w o i m  pr e ze  
sem p. F e l i k s e m  W i ś n i c \ y d « im  za i i ra ł  się 
/. p o ś w i ę c e n i e m  da  pra cy .  Z a c z ę t o  rt-ali 
/ ł i w t i e  i n i c j a t y w ę  wlas i i e iu i  s i tami  bto 

k to  o g l ą d a n i a  się na p o m o c  z z ty yną l r z .  bez  
w v s l a w a n i a  w  k o r y t a r z a c h  urzędoyv  z 
p.rOŚhn o datek.  7. g ro sz oy cy ch  sk ładek

j i e łny eh  z r o z u m i e n i a  d la p r a c y  spo łecz  
m  j  c z ł o n k ó w  K o m i t i  tu. ludz i  z d z i e l m c y  
N ó w  , Syvi.il ] ioy\-. tawały s l opn ioyyo 
r z e cz y  n i e zbędne .  A  g d y  b y ł  ju ż  l okal ,  
s p rz ę ty  i fundu sz  na r o z p o c z ę c i e  l  - 
r z ąd  W o j e w ó d z k i  udz i e l i ł  ' .ubwcn c j i  w  
wy  sokośc i  100 Z-tDtych.

\\ c z o r a j  zos ta ła [ l o św ię eon a  i otyvar 
la yyreszcie ta l i e zp ła tna  D z i e n n a  O c h r o n  
K i na u l i c y  7 w i r k i  i W  i g u r y  17 d la  aO 
c i o r g a  r l z i ec i  yv w e k u  p r z e d s / k o ł n y m  z 
ro d z in  na jhi ednic. jszy  cli, z a m i e s z k a ł y  cli  
na  N\ S w i e c i c .  D z i e c i  w y p i s a n e  są j a k  
d o  o e l i r o n k i  na ] ) o d s l a w i e  yvyw iadu spe 
e j a h i e j  k om is j i .  M a t k i  b ę d ą  p rz vp ro\ ya  
dza ly  s w o j e  p o c i e c h y  0 g o d z i n i e  8 e j  r a ­
na. a o d b i e r a ł y  o  T e j  p o p o ł u d n i u  P o d  
cza-s p o b y t u  y\ O c h r o n c e  d z i e c i  b ę dą  o t o ­
c z o n e  t r o s k l i w ą  o p i e k ą  y v y c h o w a w c ó y v  
Bę dą  mi  w y k ł a d a n e  p o d s t a w o w e  zas ad y  
l i i g j i  ny,  hęd zb*  s ię  zy yraca ło  ł i a c zn ą  u 
w a g ę  na  k s z t a ł t o w a n i e  cha  rak  l e n n e .  
D z i e c i  o t r ; ' i n . i j ą  śni  K lan ie  i o b i a d  z 

2 ch dau.

l Jo s w i ę c e u i a  l o ka t u  O c h r o n y ,  sk łada  
j ą c e g u  s ię ,/  s ześc iu j f e tny ch  i pr/.eslrun- 
ny e l i  ipokoi .  d o k o n a ł  t i r zeyv i e l ebny  o j c i e c  
Bo le  da  w, p r z e ł o ż o n y  0*0.  K a r m e l i t ó w  . 
U r o c z y s t o ś ć  z a g a i ł  p. Fe-l ik, \\ i śn i ewsk i

n:wti. pn i e  zaś  p r z e m a w i a ł  pp.  na cz eh  
ink b-udziii ski. w i c e p r e z y d e n t  G r o d z i c k i  
i r e d a k t o r  I h t l r y c y  w  i m i e n i u  s; k r e t a r  
ja t g  W o j e w . H l / k e g o  B B W  B.

Za  k i l k a  dni  o d b ę d ż i c  sił? p o ś w i ę c e n i e  

d r u g i e j  o e l i r o n k i  d z i e n n e j  \ - g o  K o m  
te l l i  D z i e l n i c o w e g o  B B W R  w  K o l o n j i  Ko -  

ł e j o w e j .   ( W » )

Tragiczny zgon por. Oganowskiego
Z m a rł w s k u te k  zaczadzenia w  m ie s zK a n iu b .ła w n .Ł o k u c ie w s k ie g o

y\ iilątk iiw i m nu in irz ,' „K ii r je ia "  z linia  
15 b. in. diMiieśliśiny o  tein. że w  m ieszkaniu  
b. ław n ik a  miejskiemu p. łjokueicw sk iejio  u legli 
/.aezailzeniu wskutek przedw czesnego zamknię­
cia szybrn  <>u napidonegn w ęglem  kainienijyin  
p iecyku —  27 letni syn  b. ław n ik a  Tadeusz Li> 
kuciew.ski u raz  zainieszkaty u nich poruczn ik

W aelaw  (>git.nowski.
W iie ta w i O ganow sk iego , którego stan b j l  b 

ei.ęż.ki, p rzew ieziono  d o  szpitala  w o jskow ego -
M in io usiłow ań  lekarzy —  W ac ław  Ogunow  

sk i zm arł.
Nutom  iust Tadeusz. Im kuciew ski szybko od  

zyskał zdrow ie. (« )•

R A D J O
W I L N O

P O M I d l Z I A i . K K ,  dn ia  18 lu te go  t o a i  r.

(i.45: 1’ ieśn. 5.48: M u zyk a ,  fi,52: G im n a s tyk a  
7.07: M uz> :.a .  7,145: D z ienn ik  pu ł. i -dnknw  —  
7.2.i: M u zyku .  7.Iii:. C h w i lk a  p a ń  dom u . 7,40 
P r o g r a m  d z i e n n i  7,,’>0: K o n ce r t  r e k i a m o w y .
11 57: C.zas. 12,00: H e jn a ł .  12.0.4: K o m .  nu-i —  
12,05: i o i l/ i in n y  p r z e g lą d  P ra sy  P o lsk ie j .  —  
12,10: K o n c e r t  k w in te tu  A. P lu to .  14,00: D z i e ń  
n ik p o łu d n io w y .  14.05: W i e l c y  sk rz .yp kow .e  j a k o  
k o m p o z y t o r z y  (p ły ty ! .  15,40: W ia d .  o  ek sp o rc ie  
po lsk im . 15.5.4: *Coiiz. od c in e k  p o w ie ś c io w y .  
14,45: M u z y k a  lekka  w w y k .  O rk .  !P. K . 16,45 
h o k e ja  j ę z y k a  n ie m ie ck ie go .  17,00: R e c i t a l  śp .e 
w a c z y  M a r j i  F io r en z a .  17,25: „ T o  n ie  j e ż e “  
pog. 17.45: Na  k in o w y c h  o rg an ae h  (p ły ty ) -  —  
17.50: T o r u ń  za c z a s ó w  K o p e r n ik  » —  p j g .  18.00 
Konee-rt r e k l a m o w y  18.05: Z l i t ew sk ic h  s p r a w  
a k lu a ln y c h .  18.10: K o n ce r t  k a m e r a ln y  w  w yk .  
k w a r te lu  k r a k o w s k ie g o .  18.15: t l i s l o r j a  p er ło w e  
g o  naszy jn ik a  o p o w .  tUa dz iec i .  19,00: Audy­
c ja  ż o łn ie rska  19.2.4: C h w i lk a  s trze lecka .  19,30: 
. .Pachnąca  w ys p a  -—  K o r s y k a 1' —  fe l j .  19,45 
P r o g r a m  na w to r e k .  19.50: O  o b o z o w a n  u i b i  
w a k o w a n iu  w  z im ie  20,00: K o n c e r t  p o l s k i e j  ku 
pe.Ii lu d o w e j  D z i e r ż a n o w s k ie g o .  20.45: D z ie n n ik  
w ieczo rn y  20.55: Jak p r a c u je m y  w  (Po lsce .  -—
21.00. K o n c e r t  s y m fo n ic z n y .  21,45: .M ózg  —
n a jc u d o w n ie j s z y  n a r zą d  *. 22,00: S k r z y n k a  m uz . 
22.1-5: M ie c z y s ła w  K a r ł o w i c z "  (p ły ty ) .  22,50
M u zyk a  taneczna . 23,00 K o m .  m e t  23,05: Muz. 
laneczna.

W r o n i  K, dn ia  19 lu tego  1945 r

fi 45 Pieśń, 6.48 Muzy ka  .6.52 G im nastyka .  7.07 
M u zyka . 7.U4 D z ien n i !  po ra n n y .  7.25 M u z yk a  
7.45 C lrwilk: pań dom u . 7.10 P r o g r a m  d z i e n n y
7.50 K oncert  r e k la m o w y .  7.j i 8.00 Gie łda ro t .  

.nic/a. 11.-57 ilzas. *12.0(1 II, jna l.  12.04 K o m .  met 
12.05 P i/ e g lą d  prasy. 12.10 \u dye ja  d la  m ł o d z i i - 
żv .  12,'2C> O rk ie s t ra  ze  ' t n d ja  12.45 A nd  d la  d z ie  
ei m łod szych .  —  . .Rajka o k r ó l e w n ie  Kuleczce* '.  
14 00 D z ienn ik  p o łu d n io w y .  14.05 D r. m u zy k i .  
15.40 O eksporc ie .  15.45 O dc in ek  p o w .  15.45 T r o -  
i h ę  sinichu, trochę h-z. lfi.4o S k rzy n k a  P K l I .
17.00 K oncert  w yv\k. z i * p .  ins tr .  Blaszany* ł  
17.25 S k izy n k a  j ę z y k o w a .  17.45 P ie śn i  w  yvyk 
l ie leny  Hrabiów-ny. 17.50 -Skrzynka p o c z to w a  tc- 
i hnic-zna. 18.00 O lw a r c i c  kursu w  szkoli- m lecza r  
sk ie j  w R zes zo w ie .  18.05 Ze .s]>raw Lteyvskich 
i w je z. p o l s k . l . 18.15 K o i i re r l  m a le j  orkiestry 
P  R. 18.45 ...lerzy h iber t  -  poeta  r e l i g i jn y ' '
19.00 Goreli w in  —  R łękdn . i  M'apsudja. 19.20 P e  
g . idanka a i Pralna. 19.40 P io s en k i  yv yyykenan iu  
s iyn n ye l i  śp iew ak ów  19.15 P r o g r a m  na środę
19..40 W ia d  spor low i- .  19.'5ti W i ł .  w iad . sport.  
‘20 00 K oncert  żyez. in. 20.4 > Dz ienn i. ,  yi iec.zorny. 
‘20..W .lak [u aeu j i  m y  w Po lsce . 21.00 hm .dnw.sku 
1 rz\ k law esyn ie .  '21.12 P r z i r w a .  21.15 K o n ce r l  
p u lą p z o n y eh ‘ ch órów  P a ń s tw o w e j  Opary W ńeden
4iiej 22.00 1 /ja lo g  aktua lny .  22.15 K u z yk a  ta  

neczna. 22.45 Ra h oe r t  rei  l a m o w y .  24.00 K o m .  
niel o.S.Oń —  24.10 1) e. m u z y k  tanecznej.

l i aged ja  rodziny la  w iuów , o  której don ir  
śli.śir.y w ezn ra j w c iąż  jeszcze stanoyyi eyrene 
nteul, który frap u je  mieszkańeóyy m iasti.

P S Y C H O P A T A  C Z Y  N O łSM A I.N Y ?

Przy obecnym  stanie sp raw y  na p ierw szy  
plan wysiiyya .się kw estja  czy rnurilerca Rneft- 
inLcl Leyyin jest człow iek iem  n orm alnym  o  in- 
slynktaeli zbrodniezyełi, które znalazły  u nie­
go  ła n  strasz liw e  u jście , pod  wpłyyyienl jak ichś  
przeżyć, czy też jest psychopatą, który szaleńcze 1 
go czynu dopuśc-ił się  pod w p ływ em  nagłego  
ataku fu r  ji. Aezkolw ii-k  w  tej kw estji oslalei-z  
uą odp ow ied ź  siireeyzu ją  eksperci, to jednak  

c iekaw e 1 ujdzie podzielić  się- z ez.ylelnikam i w ra  
Źenliini', j-ik ie  odnieśli ei, którzy ze zbrodn ia  
rzeni sle zetknęli. Jak się ok azu je , student —  
11-orileroa zachow an iem  sw o jem  yvyyvarł narazić  
v rażenie ęzłu w ieka p raw ie  zupełn ie norm a lne ­
go. O d n o w ,0dr,loinl na -zi-tlawane pytan ia, nie 
zd radza ł o b ia w  choroby  um y słow i j. Teni nlein  
niej nu podstaw ie  tyl-li danych  n iepodobna  okri- 
śllć jego istotnlego stanu um ysłow ego .

W  NZIM TA1.U  4V lt ;Z lh N N V M .

W o b e c  orzeczenia  lekarzy , iz stan zdrow i-i 
m ordercy J.ewi-nów jest zad aw a ln ia jacy , został 
on  z p i.ieccnia p rok u ratu ry  p rzew ieziony do  
izpitala w ięz iennego  na Cukiszkaeh, gdz ie  roz  
toczono muf nim  obserwację- psyeh jctryezną.

O bse rw ac ja  la  poti-w-a od  2 d o  4 t> godni i do  
p lero  w ów czas zapadn ie  orzeczenie. N iezależn ie  
w ięc od  p rzeb iegu  leczenia m o rde rta  do tego  
czasu po7HSli*,nie w  szp ila lu  w lęzii-nnym .

\ią-ai-a|ąe -  do  p rzypuszczalnych  m otyw ów  
zbrodn i, w dn iu  w czora jszym  w yp łyn ę ła  now a

POWSZECHNE W YKŁADY UNIWERSYTECKIE
1934-35 z o r g a n i z o  

P i e r w s z y
Nvs111(- H-ymestrzo z im o w v ra  
fi0 j  Z lstaTią d w a  c y k l e  w y k ła d ó w  

<>8uluit n a z w ą :

zdrowie i chorob..
^filuje ode.zyty n a s tęp u ją ce :
I r° h  S. H i l i e r  —  P o j ę c i e  c h o r o b y  w  b io lo g j i .  

K  P e l c z a r — tP o ję c ie  z d r o w i a  i ch o roby -  
hji.n;r<>k J. S z m u r ło  —  Z d r o w i e  i c h o r o b a  w  

lis
W SM ryRZ11Cm‘
Źl,; ’  ROSl' _  

“ ‘ roi.

Z d r o w i e

•h D e m b o w s k i  —  ś-mierć i 
W-A.^sK^na.'aoloi

ch oro i ia  psy 

n ie sm ie r te l

*9. p j ^ D i l y  o d b y w a ć  -się b ę d ą  w p ią tk i  o  godz  
XVsD ' w y k ła d  w p ią tek  22 lu tego .

D ru g i  c v k l  sk ładać  się b ę d z i e  z t r z e c h  o d ­
c z y t ó w :

Pro l ' .  S. K e m p is t y  —  C z y  A ch i l l e s  d o go n i  
ż ó ł w i a ? ( P o j ę c i e  n ie sk o ń cz o n o ś c i  w  m a t e m a ­

tyce ) .
D r .  Jid. l-i l irenfeudii t —  R o z m ia r y  w s z e c h ­

św ia ta .
D oc . J R la ton  C zy  w sz ech św ia t  jes l  n ie ­

s k o ń c zo n y ?
W  ś rod y  6 m arca ,  13 m a r c a  i 20 m arca .
K a ż d y  w y k ła d  s ta n ow i  o s ob n ą  całość.
W sz.ys tk ie  -odczyty  o d b y w a ć  się  b ę d ą  i\ gmu 

chu  g ł ó w n y m  U n iw e rs y te t  u (ul. S - lo  Jańska),  
w  sali I I I . "W is t ę p  20 g r „  m ło d z i e ż  p łac i  10 gr. 
S zatn ia  n ie  o b o w ią z u je .

w ersja , któi t j zęśehiw <1 zn d-.izla jjo tw ierdzę  
nie w  pii-rwszyeh zeziiiinii-.cli m-ordercy.

vvi: its i.y  o  Z4\\ o n z n ;  m d -O s n y m .

Juk to już zazniu-zyłiśiny w c z o ra j m orderca  
na zadane mu pytanie eo sk łon iło  go d o  popel 
11 li-nia zbrodn i, odpow iedzia ł la.konieznie: - —  
spow odn  m iłości.

Odpowiedz ta „d aw a ło  s-ę. potw ierdziła  łun 
siiM-iiiii] p rzez sięsiadow pi.ffłoskę- iż m iody stu  
den! (m agister filo zo fii ), d okona ł sw ego  czynu  
sp o w od u  n ieporozum ień , ja.kle wyni.kly pum ie  
dzy iłini a rodz icam i z ra c ji je go  zam iarów  ir - t  
ryinonfałnyi-ti. Jak się jednak  w -y jaśu lło , 1 a 1-0 
iiM-zni- odp ow ied ź  m orderey zaw ie ra ła  m ną  
treść, a  m iniinwicie, źi ok ropnego  izv n u  itoko 
nttł x miłości- ku... rodzicom .

ltodzicc jego  po  sum ohójstw ie  córk i bardzo  
CM-rpicli. O becn ie  zaś, gdy i 011 postanow ił poz 
baw ić  się życia, rozum ia ł, źo d la  nich bodzie  
to etosom nie d o  zniesienia, i d latego postanow ił 
w p ie rw  zam ordow ać  sw o ich  rodziców , a  następ  
nie odebrać  sobie  ż.ycie.

M A T K A  P R Z E C Z  U W  A l. A  TR.AGEDJb;.

Juk zeznała  sąsiadka  w ym ordow nnej rodziny  
p. B u k ow sk a , od  szeregu  lat zam ieszkała w  tym  
dom u. m atka m ordercy  przeczuwał:* n 'eszcześ- 
ele. P rzed  d w om a  tygodn iam i, odw iedziła  B lu  
m a E ew in ow  a B u k ow sk a  i ża liła  się, że z si nem  
je j  jest n iedobrze. Z cbhipri-ni. tw ierdziła  I cw i 
now a. dzie je  Się coś złego. P rzu czu w am . że n-o 
że się str.ć jakaś iraaed ia  Chłopice nie w idzi 
sensu w  zy d u . Jest n iezadow o lony  z siebie.

C O  W I D Z lA ł ,  S T A C H  B A R T O S Z E W IC Z .

P o n u ro  b ra n i ' opow iartan lc d rug iego  
sąsiada L ew in ó w , Stacha B artoszew icza , który  
m ieszka na porterze tej sam ej kam ienicy.

Stach B arto szew icz  ,by ł obo k  stry ja  w o rd e r  
ey W asc rm an a  p ierw szym , który |irzyszeilt z po 
m orą  sam obó jcy . K reśli on  sw o je  w rażen ia  w  
iii-.slepująey sposob :

O k o io  goilz. 5 nad ranem  został 011 nagle  
obudzony ze snu jęk am i, które dochodziły  przez  
o k n o  z pod w órk a . N a  odg łos n ieustających ję 
k ó w  podn iósł się on  na łóżku i w y jrz a ł przez  
okno. W  szarem  św ietn ie m glistego poran ku  u j ­
rza ł on  na p od w órk u  taki w idok . N ieda lek o  o k ­
na, na lodzie o k ry w a jąc y m  cienką w arstw a  ka 
m ienie b ru k u  siedzia ł jak iś  słan iający  się nagi 
mężczyzna.

Zac iekaw ion y  teni B artoszew icz szybko  u b ra ł 
się i w yb ieg ł n a  p od w ó rk o  gdzie spotka ł już  
schodzącego ze schodów  W  aserniainn O b a j. gd j

się trochę zbliży li, pozna li w  -.kulonej posiaei 
Bachm le la  Lew ina .

PO GRZ1 R O F IA R  T R A G E D II .

W  n iedzielę w ieczorem , z polecenia p ro k u ra  
tury, o d b y ła  się sekc ja  zw łok . U sta liła  on a . Iż 
m orderstw a  dokonan o  znalezionym  pogiętym  
nożem  kuchennym , Z a ró w n o  B lunta L ew in o w a . 
ja.k i je j  m ąż otrzym ali p o  k ilka  etosów , zada  w  a 
nych z w ie lk ą  silą . L ew in o w a  zm arła  na m ie j­
scu. N atom iast m ąż je j  o trzym ał lżejsze rany  
i zm arł liaskutek zew nętrznego 1 w ew nętrzn ego  

u p ływ u  krw i.
P o  dokonan iu  sekcji zw łok , p rok u ratu ra  w y  

datą  k rew nym  zezw olen ie  na pogrzeban ie  zw ło i
P o grzeb  odby ł się w czora j. K ondukt ża łobny  

ze szczątkam i o f ia r  w y ru szy ł w  godzinach  p o  
poi. z kostnicy p rzy  szpitalu  Św . Jnkóba na  
cm entarz żydow sk i p rzy  ulicy P o po w sk ie j.

O A E S Z Y  L O S  'M O R D E R C Y

J;-,k ju ż  z-iznaezytiśm y. m orderca  p rzebyw a  
narazić  w  szpP a lu  w ięziennym . JeźeR u iiow od  
ninne zostanie, że jest to w a r ja t  n ieodpow ie  
dztalny za sw o je  czyny —  sp raw a  karn  1 p rze  
e iw k o  niem u zostanie um orzona, zaś m orderca  
p ow ęd ru je  d o  dom u dla. ob łąkanych . G dyby  jed  
nak  przypuszczenie to n ie o k aza ło  się słusz 
110, w ó w czas  akta dochodzeń  przesłane  zostb  
ną do  p rokuratu ry  celem  sporządzen ia  oskay- 
żenla. (c ).

Na wileńskim bruku
E S E N C J Ą  O C T O M  o-

W c z o ra j w ieczorem  w  lasku  obok  posesji N r. 
164 przy u licy L eg io n o w e j zatru ła  się esencja  
octow ą n ieznana kobieta.

P o go tow ie  ratun kow e  przew iozłu ją  d o  szp i 
tata. («*)•

N IESZC ZFJSLTW Y  A 4 Y P A D E K  N A  D W O W .W  

T O W A R O W Y M I.

W c z o ra j w ieczorem  na dw orcu  towarow f ta  
w W iln ie  m ia ł m iejsce n ieszczęśliwy w yp ad ek : 
W  czasie sp inan ia  wagonóyy p rzygn ieciony  z<i 
sta ł bu fo ram i robotn ik  A n d rze j N o re jk o  (R y  
dza  Śm igłego 36), la l 83.

D ozn a ł 011 zgniecenia, k latk i p ie rs io w e j o raz  
lekk iego uszkodzen ia nóg.

P o  goto w -c  ratun kow e  p rzew ioz ło  go  d o  szp l 
fa la .



K R O N I K A Kina i Filmy

D l i i i  S ym eo n ł i M aksym a 

Julio Konrada M  ' M anaweta

W i c l i l d  » , o ń c a  —  | o l i .  6 m. 38 

7 a ch ó< ł  a ' o i c >  —  g o d i .  4 m  28

8 p » ł t r z » ż » n i i  Zakładu M aU orologjl U. I  B.
* Wilnie z dnia 7/11 —  1935 reku.

C iśn ien ie  73;l 

!V iup. .średnia 0 

IVm p. naj> '.  +  ■'»'

T e m p .  rvrvjn. - -8 

< «pad  8, a

W i a t r :  p o łu d n io w y

T e n d  bar . :  s i ln i '  spadek . p n h m  lekk i  w/n is l  

C w . i f i -  desze/

—  P rzepow iedn ia  pogody «  edług I ’ I,M a do
w ie c z o r a  18 b. 111. W  d a ls z y m  c iągu  pogoda  
z m ie n n a .  Z n a c z n y  spadek li m p e ra t i i r y  d o  lek k ie  
;;<> m ro zu .

■leszcze dość  s i ln e  i p o r y w is t e  \via trv ż -p o ln o  
<•0 -z ach odu  i póhuuw

4 D M n »k S T R A C Y - I r \ \

8 p rotokó łów  za pota jem ny handel «  nie 
d z ie le .  W c z o r a j  z n o w u  o rg an a  p o l i c y jn e  sp orzą  
■dziły 8 p r o t o k ó ł ó w  za p o t a j e m n i  handi 1 w  
d z ień  św ią te czn y .

M I E J S K  i

—  'l a n  zd ro w otn i W iln a  p op raw ia  się niez 
naeznle. W  os ta tn im  tyg od n iu  sl. in z d r o w o tn e  
na t e r e n ie  unia sta u leg ł n ie z n a c z n e j  p o p r a w ie .  
•V p io rw iszym  r zę d z ie  z m n ie j s z y ł o  się n ie co  nasi 
l e n i e  e p id e m i i  g r y p y .  R ó w n i e ż  m n ie j  z an o tow a  
110  w y p a d k ó w  zasła-lznięć d z ie r i  na p łon icę .  — * 
I . i c żb a  z a c h o ro w a ń  na g r u ź l i c ę  r ó w n ie ż  zm a la  
łn, c h o c ia ż  b a r d z o  n ie znaczn ie .

-  O rgan izac je  k ran .cck ic  w ys tą p i ł y  dc> o d ­
n oś n ych  w ła d z  z p rośbą  e w e n tu a ln e g o  w y d a n ia  
z a r z ą d ze n ia ,  z a b ra n ia j ą c e g o  s k lep om  z. g o t o w e  
m i  u b ra n ia m i  n ie  p o s ia d a ją c y m  kar t  r z e n . ie ih i i  
l i y c h  p r z y jm o w a n ia  z a m ó w ie ń  na s z y c ie  ubrań , 
fu te r  i t. p. o ra z  w y k o n y w a n ia . ę z y n n o ś ę i  w c l io  
lizą-eeeh w zak re s  r zem ios ła  k r a w ie c k ie g o .

G O S P O D A R C Z A

k m m sja  o d w o ław cza  rozpoczyna sw e pra
cc. D o w ia d u j e m y  się, iż  w  b. t y g od n iu  ro zpoc/y  
na p r a o  K o m is j a  O d w o ta s ze za  pi z\ I zb ie  Skar  
b o w e j  w W i ln i e ,  p o w o ła n a  do  życia! na po i is la  
w i e  n o w e j  o r d y n a c j i  p o d a tk o w e j .

Jak w-i-ad >1110 k o m is ja  la  r o z p a t r y w a ł  b ędz ie  
rek u rsy  w n ies io - ie  p r z e c iw k o  w y m ia r o m  j iodal  
ko d o c h o d o w e g o ,  p r z e m y s ł o w e g o  i od  n ie ru eb o  
muśei i p la c ó w

'T z e w id y w - .m e  jest o lw o r z e n i e  k i lku  si k' Srj, 
s k ła d a ją c y ch  się z r e p re z e n ta n tó w  p ta l iók ów  
p o s z e z e g ó ln y e h  b ra n ż  i z a w o d ó w .

U Z I  M I E S L . M C Z A .
I pros/a-zom- księgi h an d low e  dla rzem ie­

ś ln ików . Iztin R z em ie ś ln ic za  o t r z y m a ła  od  Z w ią ż  
ku Izb  z a w ia d o m ie n ie ,  iż i e r m in  w ażn oś c i  z i p i  
. ó w  w u p r o s z c z o n e j  ks iądze  h a n d lo w e j  został 
p r z e d łu żo n y  w y łą c z n ie  dla rzc mie.ślników , posia  
d a ją c y c h  k a r ły  r z e m ie ś ln ic z e  do  .'28 b. 111. W  len 
sposób  o i le  r z e m ie ś ln ik  do  ti j d a ły  z a ś w ia d c zy  
sw e  ks ięg i  w  I zb ic  R z e m ie ś ln ic z e j ,  u 1-7.1 d v  skar 
l i o w e  n ie  będą  kw es t  j  m o w a e  dokona-nyi-b w nie j  
z a p i s ó w  h u eh r i l lc rs jn y eh  od p o ę z ą lk n  I). r.

SPIS A W  Y  A K A D E M I C K I  !•
Zehraiiłe  Akadem ików  (>i-odiiiau. Dnia  21 

lu te go  r. b. iw n ied z ie l i  w sali O gn isk a  Akad. 
(W i e lk a  24l. o d b ę d z i e  się o gndz. 1-1.® w  len i l i  
n ie  p ie rw s z y m ,  o  godz .  1') w  d ru g im  d o ro c z n e  
w a ln e  zcbi-Kiiie s|zraw ozdawy^ę i-wybrnę* ' '  \kad, 
K o la  ( i r o d n ia n  SI. f S l i .

O becn ość  d z io n k ó w  o b o w ią z k o w a .

SPISA W Y  Ż Y D O W S K I  T
l i o z w  lązanie tow „A g ro id ” . W ł a d z e  adnii  

n is iraey  jne r o z w ią z a ł y  o d d z ia ł  w i l eń s k i  tow . 
, , \ g r o id ‘ P o  d o k o n a n iu  r e w i z j i  i prze jrzeniu 
szeregu  d o k u m e n t ó w  z-osla-ł l o k a l  , .A g c o id i i “  o-  
p ie c z e lo w a n y .

T o w  . , . \ g r o id ‘ z o s la lo  d e c y z ją  wtaclz r o z w ią  
~ za In- na ob s z a r z e  ca le j P o lsk i .  iKsf1111-

„O d b u d o w a  P a l c s l y n y 1-. P o d  ly 111 ty tu łem  
W yg ło s i ł  o n o gd a j  w  sa l i  K o n s e r w a to r iu m  re fe ra t  
o p r o b le m a c h  t e ra ź n ie js z e j  r z e e z y w is t  iści pa 
I cM yń sk ic j  L a e k j  P e r t o ld e  .-jgm

Teatr I muzyka
TF.a TR  m i e j s k i  n a  PO H U T  \NC.E.

—  l)/.iś w  imnied/.ia lek dn ia  18 b. m. o g 
8 w. os ta tn ie  p r z ed s ta w i ł  n ie  ka p i ta ln e  j k o m e d  
ji w aktae l i  W .  K a la j i  wa ,K w r -e iM a  D roga* '  
po ecriacb p r o p a g a n d o w y i  Ii.

—  Ju tra ,  w e  w i ó r e k  dn ia  1*1 V  m. o godz .  
8 w  Te l l .  k t ó r y  w r ó c i ł ' 1.

T E A T I! M U Z Y C Z N Y  „ IJ  T .M A "
—  W y s t ę p y  J. K u l c z y c k i e j .  „ D o m e k  z k u r t " .  

D/.iś w  d a ls z y m  c iągu  grauild b ę d z ie  c za ru ją cy  
k o m e d ja  m u z y e z n a  ( i ran ieb s tn ed le n a  . .D om ek  -z 
k a r t “ , k ló ra  i 9  wzgdędu na św ie ln o  w y k o n a n ie  
o ra z  i-mpoin ijącą w y s ta w ę ,  z y s k a ła  o g o ln y  pok 
łask i uznan ie .  W  ro lach  g łó w n y c h  z b ie ra ją  za 
s l t iżone o k las k i  .1. K u lc z y c k a  i K. W  erw ic z  
W l ic h row s k i .  k t ó r y  sz tukę tę w -yrożyserowat.  
Swielaś-ę z g r a n e  zes ] ió ł  twor.zą : U. D u n in  l i e e l i  
ło i isu n , Lnliow.sk i. M a l in o w sk a ,  D on io s law sk i .  
T a t r z a ń s k i  i in. Z es p o ły  t ia je tow e  z o d z ia łe m  
\i M i r t ó w n y  i .1. C ies ie lsk iego ,  w y k o n u ją  sze 
reg e l e k l o w i i y e b  la ń c ó w  i ew o lu c j i .

—  „R eduta  A r ly  l y e zu u ,‘ . W  sobotę  dnia  ‘2 
m i r r a  o d b ę d z ie  się n a jw e se ls zą  zaliaw-i karna  
w a łow  i. B ęd z ie  nią t r a d y c y jn a  ,R odn ia  A r ty s ty  
e/.ua‘ - w sa lonach Ka syn a n  G a rn i z o n o w e g o .  Ko  
m ite l  o r g n n iz a c i  ju v  już r o z p o c z ą ł  r o z s y ła n ie  za 
proszeń

1 I  I O S I  Premjera. Se n »a c j«  p rodukcji austriackiej 1935 roku-------------- A 7 C r  N A JW IĘ K S Z Y  P R O W O K A TO R  ŚW IATArl. t r  OIRA C Z E C H O W A
Splew I chor w  Języku rosyjskim.o m  FR. RASP.

N ad  procrani: Proces HauDtmand mordercy dziecka Lindbergha w Flemington —  w  naj-
• n o w tiy m  tygodn iku  „Paramountu** i inne. Począ tek  s e in ió w  o fo d z .  4— 6— 8— 10.15

REWJfll B A L K O N  25 9r. Program  N r X

NAJPIĘKNIEJSZE WILNIANKI
ciach 18 obrazach  z  udzia łem  całego zespołu „Rew]l“.

C odzienn ie  2 przecUt. o g. 5.30 i 8-ei W  n ied zie le  i św ięta  3 przedataw.: o g. 4, 6.30 i 9-ej.

A  | |  I Spieszcie zobaczyć

— :--------------1 P O L S K I  F I L M
OLA MŁODZIEŻY DOZWOLONY

M Ł O D Y  L A S
WSPANIAŁY N A O r R O G R A M

U p r a s z a o i ę  o  p r z y b y c i e  p u n k t u a l n i e  na p o c z .  s e a n so w i  4, 6, 8 i 10,30 g. —  Sa la  d o b r z e  o g rza n a

idź wkrótce DYMSZA tako „Antek policmajster**
C A S IH O I Zemsta pana XDZIS N iesam o­

w ity  i ta jeiuni- 
' e iy  film  p. t.

W  roi. g  Robert Montgomery, Ellbleta Allan I Lnwis Stor ®. Zem sta okrutnego m ordercy,
n ieludzko b ezw zg lęd n ego , który grozą i .w is ł  nad m iastem . Law in ą  p łynąca akcja n a jw yższego  

nap ięcia. N A D  P R O G R A M  i AktuaIJa S e a r e e : 2 4, 6. 8 i l0  w.

W KRÓTCE: „ŚMIERĆ ODPOCZYWA". W  roli głównej Fredrlc March

„Z E M S T A  P A N A  V  
( K in o  U as lno ) .

W  S e o l la n d -J a rd z ie  —  w ie lk i e  po ru szen ie ,  
b r a w i e  ęnd/.icii.tie ja k iś  t a j e m n ic z y  o s o lm ik  za 
b i ja  p o l ie ja i i la ,  p c ł i i ią cogo  służbę na  p e r y f e r -  
ja c l i  i .o iu lyn i i .  L p r  od/a z resz tą  za w sze  pn l ie ie  
l i s t o w n ie  o  p la n o w a n in  n o w e g o  za inae l iu ,  podp i  
su jne się ja k o  M r  X. Sco t land  J a rd  r ob i  w s z y  

d k o .  by zapob iu e  m o r d e rs lw o m ,  a le  biiz.śkuteez 
nie  Na  oe/.aeh n a szy r l i  g in ie  ju ż  8 ( itmil jant. —  
O l ih i ja  p u ld ie zn a  jest ob u r z o n a  n ie za rad n ośc ią  
(Milicji . D y r e k t o r o w i  g r o z i  d ym is ja .  I o to  spra  
w ę  u jm u je  w  sw e ręce  d ż en te lm e n w ła m y w  aez., 
z a m ie s za n y  p r z y p a d a k o w o  w le j  sp raw ie .  Po l i t  
ja  p o d r j r z -  wa, /  on  jt sl w laśnia  tym  ta jemni 
e z v m  mo.rdereą, i>iililicziio.ść r ó w n ie ż .  Spry ł-  
n.y, energicz.ns m ło i ł z ie n iec  z a p o m o c ą  r y z y k o w -  
n ego  tr ie ' .  u ła p ie . ]  ra w d z iw  ego. .spra w rę ,  i j a k o  
boh.T ler dn ia  -  - za ręc za  się /. u kochan ą  - ęói 
ką d y r e k to ra  po l i c j i .

f i l  I  O  i  k r M U N I K A t i  P od a jem y do w iadom ości, ze z dnU iii d tiftić je tym  kino 
M a  w Ł i Ł W  | nasze p rzeszło  na w y iw ic tla n ie  film ów  t. zw , teroekran ow ych . t. j. film ów  

" _  produkcji 1935 r ,  je s zc ze  w  W iln ie  nie w yśw ietlanych .

O z l f  nasz pierwszy przebój! W spania ła MIRIAN HOPKINS w ro li ch łop-

w  n » )p ik «n tn ie is łf  j k cm ed ji prod. 1935 Miłość dla początkujących
F ilm  p rzew yższa  ,C s lb l“  i „C z y  L u c y n a  t o  d z l f lv t c z y n a u. Nadprogram  D o d a tk i.  P ocz . > 2-ej

T e n  k ryn r in a ln o -s c iu a c y  j o y  rw n.i jle|.i.szyni 
guśeret f i lm  —  s p r a w ia  p r a w d z iw ą  p r z y j e m n o s r  
D osk on a ła  rezysei- ja  F i g a r a  -Se lwyna m a  d u ż o  
h u m o ru  i d o w c ip u .  S e lw y n  m a  d o s k o n a łe  pom y­
sły. Ro la  p r z y p a d k o w e g o  d e te k t y w a  —  jes t  jak  
b y  s tw o r zo n a  d la  R o b e r t a  M o n tg o m e ry  A r tvs ta  
ten pos ia da  o g r o m n y  w d z i ę k  h u m o r  i dosknna  
tą m in ikę .  J a k o  d ż e n te lm e n  —  w łam yw acz ,  jes f 
n i e p o r ó w n a n y  na r o l i  je g o  t r z y m a  się wtaści 
w io  c a ły  l i lm .  E lżb ie ta  A l la n ,  b o h a te rk a  fibrni 
.L u d z i e  w b i e l i ”  w  ro l i  cćn-ki <ly r ek to ra  p o l i c j i  
-  m a  d u żo  w d z ę k u  i g ra  z w ie lk ą  v „> d io d ą .  —  

K ą p i ta ln y  jest Lewi.s S tono j a k o  k o m is a r z  Schof 
l . ind-Jardu. J eg o  p r z e n ik l iw a ,  m ąd ra  tw a r z  na 
d a je  się d o s k o n a le  do  i i  p ro l i .  L e w i s  Stonę— 11 
n ie w ą tp l iw ie  j e d e n  z n a jb a r d z i e j  r u t y n o w a n y c h  
i in te l i g en tn y c h  aktorów- A m e r y k i .  1 i lm  jest na 
o g ó ł  d o b ry ,  o b s o r l iu je  u w a g ę  publiez.nośei od  
p i e r w s z e j  d o  o s ta tn ie j  sceny , d a j e  szczęś l iw i  
p o m y ś la n e  s k r z y ż o w a n ie  z g r o z y  i d o b r e g o  b u ­
m o m .

J a k o  nad p r o g r a m  s ła ln  t y g o d n ik  h A T - i i .  
o ra z  r e p o r ta ż  p r o d u k c j i  po lsn ie j  p. t. . .L od ź

z e  s t e m p le m  k o le k t o r a .  L e c z  s z c z ę ś l iw y  
jes f  z e  s t e m p le m  k o le k t u r y  A .  W o l a ń s k i e j .  
S p ie s z c ie  z  n a b y c i e m  lo s ó w  z  n a s z e i  
k o le k t u r y ,  g d y ż  w k r ó t c e  m o ż e  ich  z a -  
b a k n q ć .  B y ło b y  n a m  p r z y k r o  g d y b y ś m y  
p o d o b n i e  ja k  p o d c z a s  3 1 - e j  lo t e r p  n ie  
m o g l i  o b s łu ż y ć  w s z y s tk ic h  n a s z y c h  K l i -  
j e n t ó w  z  p o w o d u  w y p r z e d a n i a  lo s ó w

ZUJIAZflnA ZESZCZLÓCIEm
M O L E R T U B f

W I L N O ,  W I E L K A  ó.
Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwrotną pocztą.

Konto P. K O  145.461
C e n a  c a ł y  los  z ł.  4 0 ,  1 4  zł. 1 0 .

OGNISKO I
w e ra tu ją c e j  Ito- 
m eóji rozśm iesza­
jące j do i e z p, t. 
N A D  P R O G R A M :

d z i ś  Ja d w ig a  SM 0SARSKA, E u g e n iu sz B 0 0 0 . 
M ie c zysła w a  C W ia it iS K A . W ład. G R AB O W SK A

Czy Lucyna to dziewczyna?
D O D ATK I D ŹW IĘ K O W E . Początek  ic in ió w  codz. o godz. 4-ej po poi.

Ogłoszenie.
k o i t t i l c l  H o z b m k r w y  ni. Wi l t tn  per 

d i i j e  d o  v\ iadonio.ści .  żit p r z y j m o w  -u h - sp 
podaj i i ia  o d  o s ó b  i tbief lnj iK-yct i  s i ę  o  u/.y 
skamie poży cze k . .

1) N a  r e m o n t y  d o m ó w  o  m a ł y c h  tnie. 
s z k a n i a c h .  na p r z e b u d o w ę  w i ę k s z v c h  
m i e s z k a ń  na m a ł e  o r a z  na  u r z ą d z e n i e  
w o d o c i i j g o w o  k a n a l i z a c y j n e  w i s t n i e j ą ­
c y c h  m i e s z k a n i a c h .

2) N a  b u d o w n i c t w o  b l o k o w e  ł zn. na 
b u d o w ę  łub w v k o t k * z e n i e  ( f o n tó w  w i e  
l o m  i e s z k a n  t o w y c l i .

.3) N a  b u d o w n i c t w o  d r o b n e  I zn, tm 
d o w ę  l u b  w y k o ń c 2i -nie d o m ó w  m a ł y c h  
^ d r e w n i a n y c h  i m u t o w a n y c h ) .

S z c z e g ó ł o w y c h  m f o r m a c y j  ud z i e la  
R o m u te t  R o z b u d o w y  ( Z a r z a d  SiiaNta ul- 
D o m i n i k i i ń s k a  2 p o k ó j  N r ,  f i l )  od  g o d z .  
9 e j  d o  g o d z  12-ej,

AKUSZERKA

Smialowska
p rzeprow adziła  aią

na uL Wielką IB - 4
tam że gab in et Itoamel,. 
o i i i w b  zm arszczk i, b ro ­
dawki, kurzajki i w ą g r.

AK U SZERRA.

M. Brzezina
przyjm u je b ez  p rzerw r 

p rzeprow adziła  »ią  
Z w ie rzyn iec , T .  Zana. 
na lew o  G rd ym in ow .ką

ul Grodzka 27

MASAŻ
leczniczy

e »te tyczn y , dyp l. E. F 
O . M . w  Paryżu  T a m ­
że  lekc je  język a  fran­
cusk iego —  ul, P iłsu d ­

sk iego  9— 7

DOKTOR

ZELD0WICZ
Chor. skórne, **enerycx- 
ne, narządów  m oczow . 
o<3 godz. 9— 1 i 5— 8 y .

DOKTÓR

Zeldowiczowa
C horoby k ob iece , skór 
ze, w en eryczn e, narzą­

d ów  m oczow ych  
od  god r. 12— 2 i 4— 7 w.
WlleAska 28. t e l .  2-77

U DZIELAM

LEKCYJ
w zakresie gim nazja! 
nym z p o lsk iego , fizyki, 
chem ji i m atem atyki 
Z g ło szen ia  do admin 
^Kurjera W ileń sk iego * 

pod  .S o lid n ie ”

ł
D O KTÓ R

Blumowicz
C h o »ob y  w eneryczne, 

skórne i m o c zo p łc io w *
wielka 2i- tel. 9-21

Przyjm . od  4— 1 i 3—I

AKUSZERKAMąiia U h m
przyjm uje od  9 —  7 w  
ul. J. JaslAsklego S 29
róg O fiarnej (o b o k  Sadu

Mieszkania
4 i 3 p ok o jow e  z  wy­
godam i —• do w yn a jęc i*  

M ick iew icza  37 
u dozorcy

O K a z y J n i e
s p r z e d a m  R A D J O  4'latP 
p o w e  s i e c i o w e ,  sta** 
d o s k o n a ły ,  z ł .  M O .**' 
A p a r a t  L e i e a  f i l m o W  
z d a l e k o m ie r z e m ,  fu t * '  

r a lem  180 z ł .  
M o ż n a  o b e j r z e ć  4 — 9-™ 

H o t e l  S o k o ł o w s k i e g o  
p o k o i  19
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